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Toast 
wielkanocny 

(3 grosze) 

Dwa razy do roku ogarnia nas po­
wszechny nastrój bezinteresownej, w znacz­
nej części przypadków, życzliwości do bliź­
nich. Listonosze i lamy periodyków uginają 
się pod ciężarem (w przypadku gazet jest to 
ciężar gatunkowy) rozsyłanych i kierowa­
nych do zbiorowych i indywidualnych ad­
resatów życzeń świątecznych . Pamiętajmy 

wszelako, że spośród wielu rodzajów i spo­
sobów składania sobie życzeń najwyższą 
formą jest toas t. Znaczenie toastu w ksztal­
towaniu i uszlachetnianiu więzi między­

ludzkich doceniali, jak nikt na świecie, daw­
ni Polacy. Zatem i my, sięgnijmy do przebo­
gatej skarbnicy naszej przeszłości i powtórz­
my za utrwalonym przez Zygmunta Gloge­

ra nieznanym antenatem: 

O panowie! Niech los w dani 
Przynosi nam dużo zysku: 
Bądźmy zdrowi i rumiani, 
Jak to prosię na półmisku. 

Człek na radość sieć zarzuca, 
Ale smutki zwykle złowi, 
Niech spokoju nic nie skłóca 
Nam - jak temu indykowi. 

Niechaj każdy będzie syty, 
Zdrów i wesół - i nie słaby 
Miejmy wygląd znakomity, 
Jak te placki oraz baby. 

Niech nie znęca się nnd nami 
Los chorobą, ani zgonem, 
Jak naprzykład my dziś sami 
Znęcamy się nad święconem . 

Na ostatek wasz poeta 
Śle życzenia tej godziny: 
Niech obejdzie się ta feta 
Bez dostojnej ... medyct;ny. 

Amen. 
J.B. 

marzec 2002 

Leśne poża.ry 
Zbliżający si, okres wiosennego ocieplenia, jak co 

roku, stwarza zagrożenie wystąpienia pożarów lasu. Po­
jawienie si, źródła ognia w lesie wiąże się głównie z 
obecnością w nim ludzi. Tylko 1% stanowią pożary spo­
wodowane wyładowaniami atmosferycznymi. 

W wyniku pożarów lasu powsta­
ją poważne straty w środowisku na­
turalnym. Zniszczeniu ulega przede 
wszystkim roślinność, giną również 

zwierzęta - zaró\.vno te większe, jak też 
niezliczone ilości drobnych organi­
zmów, które są bardzo ważnym ele­
mentem środowiska leśnego. Wskutek 
pożarów lasu, szczególnie dużych po­
wierzchni, do atmosfery emitowane są 
znaczne ilości produktów spalania, co 
przyczynia się do narastania efektu 
cieplarnianego. Dużego nakładu sił 
wymaga odnowienie powierzchni le­
śnych zniszczonych przez pożar. Mło­
dy las rosnący na miejscu spalonego 
drzewostanu jest podatny w szczegół-

ny sposób na choroby i atak ze strony szko­
dliwych owadów. Wymienione wyżej skutki 
pożarów lasu to tylko część konsekwencji ja­
kie ponosi człowiek przez swe nieostrożne 
działania. Dlatego należy pamiętać o rozważ­
nym obchodzeniu się z ogniem w lesie i w 
jego otoczeniu. Należy pamiętać również o 
tym, że zgodnie z ustawą o lasach posługi­
wanie się otwartym ogniem w lesie i 100 
metrów od lasu, poza miejscami wyznaczo­
nymi, jest prawnie zabronione, natomiast 
zgodnie z ustawą o ochronie przyrody zabro­
nione jest wypalanie pozostałości ros1innych 
m. in. na łąkach, nieużytkach oraz w przy­
drożnych rowach. 

ROBERT SZCZĘCH 
NADLEŚNICTWO KOLBUSZOWA 

Fot. Bartłomiej Peret "Akcja gaśnicza - Leśnictwo Morgi• 
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użyt.kowQ . Dzięki nim zmieniało się otocze..---. 

PIĘKNY JUBILEUSZ ~:ś~~~~~~:~~::;~ N 
dzież zafascynowana obcym.i wzorami nie -. 

Majdan Królewski. 9 marca w Gminnym Ośrodku Ku/lu­
ry odbyły si, uroczystości z okazji 45-lecla miejscowego 
Koła Gospodyń Wiejskich. 

zapominała o swoich korzeniach i toi.samo- „ 
ści na.rodowej. Ich trud był doceniany przez „ 
władze gminy i dzięki pomocy tych władz ~ 
mogły zwiedzić wiele ciekawych miejsc w -. 
kra~. -... 

Po oficjalnych gratulacjach panie z po- ~ 
szczególnych kół: z Majdanu, z Komorowa Przybyły na nie władze gminy z wójtem 

Jerzym Wilkiem, instruktorki z Wojewódz­
kiego Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Bo­
guchwale oraz Maria Sokal - prezes l.arządu 
Okręgowego Kółek i Organizacji Rolniczych 
w Tarnobrzegu. Pani prezes w swoim wystą­
pieniu mówiła o roli kobiety na wsi i przed­
stawiła zadania wypływające z regulaminu 
KGW. Następnie przekazała listę kobiet od­
znaczonych przez Prezydenta RP, Ministra 
Rolnictwa oraz Prezesa Kółek i Organizacji 
Rolniczych. Odznaczenia wręczył wójt Jerzy 
Wilk. Otrzymały je: Srebrny Krzyż .zasługi -
Maria Szczur, .zaslużony dla Ro lnictwa -
Aniela Hałka oraz Ordery Serca Matkom Wsi: 
Helena Majka, Katarzyna Rębisz, Anna Roz­
mus, Janina Wagner i Krystyna Zięba. Orde­
ryte SQ przyznawane przez Redakcję "Gospo­
dyni" i Prezesa KiOR za kształtowanie huma­
nistycznych postaw moralnych i zaangażo­
wanie w upowszechnianiu cnót obywatel­
skich matkom, które wychowały przynaj­
mniej trójkę dzieci. 

Gratulacjom i życzeniom z okazji jubi­
leuszu KGW nie było końca. Składali je ko­
lejno: dyrektor GOK- Janina Wójtowicz, wójt 
gm.iny Jerzy Wilk, sołtys Majdanu Józef Tre­
la, prezes Zarządu Okręgowego IGOR Ma­
ria Sokal. Majdańskie Koło otrzymało od 
wójta ogromny tort Po zdmuchnięciu świe­
czek, panie z KGW w Majdanie "wyśpiewa­
ły" w prostych słowach całą historię działal­
ności przez te 45 lat. 

PierwsZQ przewodniczącą zarejestrowa­
nego w 1957 roku KGW była Stanisława Ko-

peć, potem funkcję tę objęJa Maria Szczur, 
która z małą przerwą pełni ją do dziś. W mię­
dzyczasie kołu przewodniczyła przez pe­
wien okres Janina Szwaja. W 1m r. powstał 
zespół śpiewaczy, który zapisał się zlotymi 
zgloskami występując i zajmując czołowe 
miejsca w różnych konkursach. Panie skup io­
ne w KGW uczyły się szyć, gotować, robić 

na drutach, wykonywać gobeliny i plastykę 

i z Brzostowej Góry przedstawiły zabawny 
program artystyczny. Spontaniczne reakcje 
publiczności przekonały nas, że współczesny 
człowiek wcale nie musi być niewolnikiem 
telewizji i Internetu. Czasem bardziej łaknie 
kontaktu z drugim człowiekiem niż 
z inteligentną , ale bezduszną maszyną. 

ElŻBrETA KWA~NJK 

Wypalanie traw - ostrzeżenie i apel 
Ostatnie cieple dni przyniosły znaczną liczbę poi.arów spowodowanych wypalaniem 

baw. Komenda Powiatowa Paflstwowej Straży Pomnej w Kolbusmwej przypmdna, 7.e wy­
palanie baw jest jednQ z najrnęs'szych przyczyn pożarów lasów i 7.abudowań goapoclaraych. 

Wysusmna po zimie bawa pali się bardzo szybko, przez co <>gim aoz:pt zesta.e:nia się w 
krótkim czasie obe;muj;tc niejednoboblie swoim zasięgiem ogaoou1e powienchnie. 

Wypalanie baW nisz.czy bawy niskie i powoduje zanik aa8in motylkowych, WDNga 

rozwói chwastów, nim:zy owady 7.apylajitce oraz otJniż:a z.awutmł próchnicy w glebie. 

INFOBMUJEMY ŻE: 

zgodnie z art. 45. ustawy z dnia 16 pai.dziemib 1991 r. o ochronie przyrody zabrania się 
wypalania roślinności na łąkach, pastwisbch, nieużytkach, rowach, pasach przydrożnych. 
sz1abcb lcolepwych lub w strefie ()CZen!łów i tm:in. Sam fakt wypalania roślinności w okre­
ślonych wyżej miejscach zgodnie z art. 59 w / w ustawy jest wystan:za)łcym powodem do 
ukarania sprawcy. Wylaoa.enie może popełnić lcażdy, 7.ań>wno z winy umyślnej jak i nie­
umyślnej. Sprawca może został ukarany mandatem bmym w wydoki nawet do UD> zł. 
W su:zególnych przypadkach na sprawcę może został skierowany wniosek o ubranie do 
.w. 

]ednoczeinie apelujemy do 096b, ldórym 7.ależy na naszym lirodowisku naturalnym. o 
~każdego wypadku podpalenia traw w celu ubrania sprawcy. 

RZECZNIK PRASOWY KOMENDANTA POWIATOWEGO PSP 
Kn INŻ. MAREJC IABULA 

Nowa kaplica Dzień Kobiet 
w Weryni W kolbuszowskim szpitalu oddano wiernym nową kaplicę. 

Poświęcenie i uroczysta msza święta z udziałem ks. biskupa Edwarda Bialogłowskie­
go odbyła się 8 lutego. Nowe pomieszczenie, które zastąpiło dawną kaplicę, jest - jak po­
wiedział dyrektor Zbigniew Strzelczyk - przestronniejsze, dostępniejsze i lepiej przygoto­
wane dla duchowych potrzeb pacjentów. „ 9macawmiBjscowymDomulu­

dowym odbyła. z okaz// Dnia Ko­
l*f uroczysla akodBmla. Zorpanlzo­
wana została z lnlc/(lfywy sołtysa 
Jana BańkoWJklego, /lady SolflCklBJ, 
Koła Gospodyń WIBjsklch I /BJ pre­
zeski Janiny Koza oraz nowej kielow-

niczkl Klubu Rolnika Ireny Mazur. 
Oprócz zgromadzonych dość licznie 

mieszkanek Weryni obecni byli m. in.: pre­
zes 'ZW Kółek i Org. Rolniczych - Jan Brud.z, 
ks. dziekan Stanisław Wójcik, burmistrz Zbi­
gniew Chmie1owiec z małżonką, radni - Ma­
rek Gil, Jan Opaliński i Emil Will<. W uroczy­
stości wzięłą udział także delegacja z pobli­
skiej Widełki. 

Od organizatorów i gości były mile sło­
wa i życzenia dla wszystkich kobiet oraz bu­
kiety kwiatów od władz samorządowych. W 
części artystycznej prezentowały się zespoły 
z miejscowego przedszkola, Szkoły Podsta­
wowej i Klubu Rolnika. Panie z Koła Gospo­
dyń Wiejskich przygotowały poczęstunek. 

M. PlÓREIC 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ...... i 
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c "Zima-2002" „ „ 
I w Swierczowie 
Ili W świetlicy środowiskowej w Świen:zo­
~ wie, działającej pod patronatem Miejskiego 
1"'1111 Domu Kultury w Kolbuszowej, 7.akończono cykl 

programów edukacyjno-rozrywkowych "Zima-
2002". Cyki ten obejmował: projekcje filmów o 
patologiach społecznych XX w., projekcje bajek, 
turniej tenisa stołowego i turniej bilardowy. W 
spotkaniach wzięło udział ogółem około (i() osób, 
najliczniej dzieci i młodzież szkolna. 

W podsumowaniu programu uczestni­
czyli: burmistrz Zbigniew Chmielowiec, prze­
wodniczący Rady Mi~kiej Jan Wiącek, dyrek­
tor MDK Aleksandra Niezgoda, skarbnik Unę­
du Miasta i Gminy Stanisław Zuber, przewcxi­
niczący Rady Sołeckiej Tadeusz Czachor oraz 
członkowie Rady Sołeckiej Mieczysław Fryc i 
Ryszard Drzał. • 

Reforma oświaty pozbawiła Swierczów 
szkoły. Dobrze się s1ało, że "Zima -2002" w znacz-
nej mierze chociaż na krótko wypełniła ten brak Dyplomy dla uczestnik6w wręaaJ bunnisln Zbig11iew Chmielawiec. 

M.DRZAL 

Karnawał maluchów 
Przedbórz. 10 luft1go w świetlicy wiejskiej odbył S/fł Bal Karnawałowy Prze ­

bierańców, dla dzieci przedszkolnych I uczniów k las O - Ili, zorganizo wany przez 
BlbllofekfJ Publiczną I Rad(I Sołecką. 

w 
Polski Komitet Pomocy Społecznej Za­

rząd Miejsko-Gminny w Kolbuszowej w 
dniach cxi 28 stycznia do 8 lutego 2002 roku, 
zorganizowa:ł w świetlicy profilaktyczno­
wychowawczej przy ul. J. Bytnara FERIE ZI­
MOWE dla dzieci. Uczestnikami ferii były 
dzieci uczęszczające do świetlicy, których 
pobyt finansował Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Kolbuszowej, jak również 
uczestniczyły w nich dzieci, których pobyt 
opłacili rodzice. 

Każdego dnia w godz. od 9-15 dzieci 
miały wypełniony czas różnymi zajęciami 
Codziennie po śniadaniu organizowane były 
wyjścia do Biblioteki, Domu Kultury, często 
dzieci korzystały z sali gimnastycznej w 

, 
Swietlicy 
Szkole Podstawowej Nr 1 i 2 oraz z hali spor­
towej przy Liceum Ogólnokształcącym. Pod 
koniec ferii został zorganizowany turniej te­
nisa stołowego. Na zakończenie dzieci otrzy­
mały upominki w formie slcxiyczy oraz ba­
wiły się na wspólnie zorganizowanej dysko­
tece. Z ferii skorzystało 34 dzieci. 

Organizatorzy ferii bardzo serdecznie 
dziekują dyrektorom Szkół Podstawowych 
Nr 1 i 2 , dyrekcji Liceum Ogólnokształcące­
go za udostępnienie sal gimnastycznych jak 
również dyrektorowi Biblioteki i Domu Kul­
tury u organizację różnych zajęć dla dzieci. 
Dziękujemy. 

Bal poprzedziła częś~ artystyczna, na 
którą złożyły się: baśń "Spiąca królewna" 
w wykonaniu uczniów kJ.IV SP w Przed­
borzu, krótki koncert na organy w wyko­
naniu uczennicy kl.VI SP w Przedborzu 
oraz pokaz strojów karnawałowych przy­
gotowanych przez uczestników balu. Wy­
stępom przyglądali się zaproszeni goście: 
starosta powiatu, przewodniczący Rady 
Miejskiej, burmistrz MiG Kolbuszowa i 
jego zastępca, dyrektor MiPBP w Kolbu­
szowej, radni powiatu, przedstawiciele 
Rady Soleckiej z sołtysem wsi Przedbórz, 
miejscowe bibliotekarki, dyr. SP w Przed­
borzu, nauczyciele oraz mieszkańcy wsi 
Przedbórz i Huta Przedborska. W trakcie 
Balu odważne dzieci miały swoje "3 mi­
nuty", w trakcie których na scenie śpiewa­
ły piosenki i recytowały wiersze. Roz­
strzygnięty został również konkurs 
pt."Moja maska karnawałowa". Zwycięz­
cami zostały: E. Ocirnek kl.n, K. Orzech 
kl.IIl, E. Bąk kl.II. Wszyscy uczestnicy balu 
otrzymali słodycze. Bal Karnawałowy po­
zostawił mile wspomnienia w sercach 
dzieci. 

KRYSTYNA SAJ 

Nominacje 
oficerskie 

7 marca 2002r. w Starostwie Po­
wiatowym w Kolbuszowej Starosta 
Kolbuszowski - Zbigniew Lenart oraz 
Komendant WKU w Mielcu - Zenon 
Kamiński wręczyl i nominacje na 
p ierwszy stopień oficerski. 

Z terenu p owiatu kolbuszow­
skiego nominowani zostali: Jan U­
g9za, Jan Piechota i Marcin Kata. 

A.R. PREZESPKPS ZMG 
ZENO NA CHOOROWSKA 

·'--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Rok 200 l w analizach 
strażaków 

W roku 2001 Komenda Powiatowa Pań­
stwowej Straży Polarnej w Kolbuszowej od­
notowała ogółem 378 zdarzeń, co w porów­
naniu do 2000 roku stanowi wzrost o 41 zda­
rzeń. Szczególnie niepokojącym staje si, na 
terenie naszego powiatu nagły wzrost licz­
by polarów (142, przed rokiem 101). 

Analizując przyczyny powstawania pożarów z przykrością 
stwierdz.amy, że podpalenia stanowią blisko 633 wszystkich zai.st­
niaJych zdarzeń. Szacunkowe straty w majątku z tytułu wyłącznie 
podpaleń w roku 2001 wyniosły ponad 131.600 złotych. Ogółem stra­
ty w wyniku działania ognia oszacowano w roku 2001 na kwotę 
949.000 złotych, co daje średnio na jeden pożar kwotę strat 6.683 zło­
te. Wartość uratowanego mienia przez jednostki straży pożarnych 
biorących udział w likwidacji pożarów to kwota 1.951.000 złotych. 

Do najbardziej zagrożonych pożarowo działów zaliczyć należy 
sektor uprawy - rolnictwo. Rekordowa liczba zdarzeń roku ubiegłe­
go w tym dziale spowodowana jest wypalaniem traw oraz pozosta­
łości roślinnych na polach. Niepokojącą jest również rosnąca liczba 
pożarów lasów i upraw leśnych. W większości z nich bezpośrednią 
przyczyną powstania było wypalanie traw. Sukcesem można na­
zwać brak zdarzeń w dziale obiektów użyteczności publicznej oraz 
pożarów spowodowanych przez osoby nieletnie. 

Analizując zestawienie ilościowe przyczyn powstania miejsco­
wych zagrożeń przy których dzialaJy nasze jednostki należy zwró­
cić uwagę na blisko dwukrotny w stosunku do roku 1999 wzrost licz­
by wypadków w komunikacji drogowej powodowany "niezachowa­
niem zasad bezpieczeństwa ruchu środków transportu". Szacunko­
we straty materialne wynikające z tej pnyczyny według naszych sta­
tystyk wynoszą ponad 831.400 złotych. 

Działania Państwowej Straży Pożarnej w sytuacjach niewystar­
czających sil lub wydlużonego czasu dojazdu do miejsca zdarzenia 
wspierane są przez jednostki Ochotniczych Straży Pożarnych. Na 
łączną liczbę 57 Ochotniczych Straży Pożarnych działających na te­
renie naszego powiatu w roku 2001 do działań ratowniczo-gaśniczych 
wyjeżdż.ały 43 jednostki. Jednostka.mi o największej liczbie odnoto­
wanych wyjazdów na wezwanie Powiatowego Stanowiska Kierowa­
nia PSP są : OSP Raniżów - 37, OSP Dzikowiec - 23, OSP Kolbuszo­
wa Górna - 21, OSP Nowa Wieś- 17, OSP Huta Komorowska -16. 

KYf. MA.REJ( BABULA 

Sprzedaż działek 
w Widełce 

i w Kolbuszowej 
ZARZĄD MIASTA I GMINY 

W KOLBUSZOWEJ 

INFORMUJE, 

ŻE NA TABLICY OGŁOSZEŃ ~U MIASTA I GMINY 
KOLBUSZOWA, UL OBROŃCÓW POKOJU 21 

WYWIESZONY ZOSTAL 
zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21.08.1997r. o gospodarce 

nieruchomościami [Dz.VNr.llS poz. 741 z póź. zm.] wykaz nie­
ruchomości położonych w Kolbuszowej oznaczonych nr.~. dzia­
łek 622/ 24, 622/ 25 oraz w Widełce oznaczonych nr. ew: działki 
3300/ 34 przeznaczonych do zbycia w trybie bezprzetargowym 
oraz nr.ew. 3300/ 32 położonej w Widełce przeznaczonej do zby­
cia w trybie przetargowym. 

nr3(75) ~ 
----;::---. 

Pogodnych i Wesołych Świąt 
Wielkanocnych 

mieszkańcom Miasta i Gminy 
Kolbuszowa 

. 
zyczą: 

Przewodniczący 

Rady Miejskiej 
Jan Wiącek 

Burmistrz Miasta i Gminy 
Kolbuszowa 

Zbigniew Chmielowiec 

WESOŁEGO ALLELUJA!!! , 
Wesołych Swiąt 

wszystkim Sympatykom 
rodzimej przyrody 

składają 
Leśnicy z Nadleśnictwa 

Kolbuszowa. 

Nadleśnictwo Kolbuszowa 
inlormuie, 

że posiada do sprzedaży sadzonki drzew i krzewów 
następujących gatunków: sosny, świerka, modrzewia, dęba 
czerwonego, klona zwyczajnego, klona jawora, brzozy bro­
dawkowatet olszy czarnej, róży, karagany syberyjskiej i ja-
rząbu pospolitego. , 

N „ 
Ili 
I „ -

Sprzedaż prowadzona jest w Szkółce Leśnej w Swier­
czowie od poniedziałku do piątku w godzinach od 7 - 14 
do wyczerpania zapasów. Więcej informacji można uzy­
skać w biurze NadleśnictWa Kolbuszowa lub telefonicz­
nie pod numerem 0-17 (prefix) 22-71-710. 
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c 
i Zmyślona "promocja" 
Ili Dziennikarz, jak Io dziennikarz, pisać musi, bo z czegoś N tyć trzeba. Im artykuł jest bardziej skandalizujący, tym bar-

Otóż Panie Dziennikarzu, ten pański świa­
dek, to chyba nie Kolbuszowianin, albo tle 
widział, albo tle zrozumiał, albo pomylił Pa­
ryż z Kolbuszową i przed zredagowaniem 
niniejszego artykułu należało się chyba o tym 
upewnić. 

dzie/ Jest poczytny. 
Etyka, uczciwość, skandal - wielkie sło­

wa mojego pokolenia w dzisiejszych czasach 
wymieszały się i zatraóły dawne zna­
czenie. Czym dziś jest skandal? - chle­
bem powszednim. Są skandale duże, 
średnie, małe, prawdziwe, zmyślone. 

Jesteśmy nimi k.arm.ien.i dzięki prasie, 
radiu, telewizji i większość z nas prze­
chodzi obok nich dość obojętnie mając 
na uwadze poważniejsze problemy -
lęk o pracę, skromny budżet rodzinny, 
obawę o przyszłość naszych dzieci itp. 
Są "paparazzi" większego lub mniejsze­
go formatu. Jedni uganiają się za człon­
kami rodów królewskich, inni nato­
miast za "Bogu ducha" winną władzą 
samorządową, której największą troską 
jest "szukanie" pieniędzy, aby wzmoc­
nić skromny budżet lokalny. 

Łączy ich jednak wspólna cecha -
jak przysłowiowe sępy rzucają się na 

Nawiązując do przystrojonego na 
święta rynku. Czepianie się takich spraw za-
krawa na śmieszność. Nam Kolbu.szowia­

wić, chociaż mieszkanka jest bardzo z niego nom, ani dzieciom, ani starszym te świateł­
zadowolona. ka nie przeszkadzają, wprost przeciwnie, cie­

szymy się, że miasto zmienia swoje 
~,E.. oblicze, zauważamy dbałość o jego 
#t-t i wygląd, zmienia się mentalność jego 

; · I i obywateli w dążeniu do poprawy ja-
'fJrl•'l~:J kości życia codziennego. Samochody 

najnowszych marek! Boki zrywać! 
Jest ich pełno na ulicach nasze­

go miasta. Dziś każdy przedszkolak 
bez zająknienia wymieni ich nazwy. 
Czyż zatem należało ekipę telewizyj­
ną skierować do Skansenu, zapełnić 
go łudtmi i powiedzieć, że tak żyją 
kolbuszowianie? Oczywiście naj­
większą "zmorą" jest bezrobocie - o 
czym mówi się w filmie. Prawdą też 

- jest, że są ludzie, którzy żyją na kra-
- wędzi ubóstwa, nie jest to jedynie 

\"ii!!iic:!~:=r'"~- problem kolbuszowski, polski, to 

ofiarę, aby wbić w nią swoje "szpony·. ~:;~gii!! 
Nawiązując do artykułu w Nowi-

nacli "Promocja Kolbuszowej po fran­
cusku" informuję, że ani Komisja 
Współpracy z Zagranicą, ani władza 
lokalna nie miały nic wspólnego z 
przyjazdem ekipy telewizji francuskiej 
(z Paryża) do Kolbusz.owej. 

problem światowy. Wszak bieda 
może mieć różne przyczyny, brak 
pracy, niezaradność czy też nałogi. A 

ll!~~j~~ więc chwała tym, którzy sobie w ży-

Taka dziś rzeczywistośt, każde- / 

ciu radzą. W tym aspekcie zosta ła 

, ~ ~ona tzw. "si~~ pols~" w Pa-
':_;;-J ryzu. Jest najlepiej zorganizowana, 
11!;, solidarna i ma "smykałkę" do intere-== ~sów. Rąk do pracy w budownictwie 

I' francuskim braku.je, a że Polacy cie-
( szą się opinią wytrawnych fachow-

I 

mu wolno przyjechać, robić wywiady, I 
zdjęcia, kręcić filmy, nie pytając niko­
go o zdanie. Na tym między innymi 
polega demokracja, a tak bardzo jej 
pragnęli§my. Zainteresowane sprawą 

- I 
,,.- , r ców, to ich praca na czarno - jak się 

wyrazil delegat Min. Pracy, gość pro­
gram u - nie jest przypadkiem od­
osobnionym. Dotyczy zresztą rów-

osoby kieruję do Miejskiej i Powiato-
wej Biblioteki Publicznej w Kolbuszo-
wet gdzie znajduje się kaseta z emito­
wanym 13 stycznia 2002 filmem - przysłana 
przez telewizję francuską M6. Do kasety do­
łączone jest tłumaczenie części polskiej. F"tlm 
trwa 40 minut, cześć wstępna jednak nie do­
tyczy Polaków. Część druga dotycząca Pola­
ków trwa około 20 mi.nut, z tego niewiele po­
święcono Kolbuszowej. Część polska filmu 
ukazuje wywiady, przeprowadzone z Pola­
kami pracującymi lub poszukującymi pracy 
w Paryżu . Jedynym kolbuszowianinem, z 
którym przeprowadzony jest wywiad w dro­
dze z Paryża do Kolbu szowej jest Marek. 
Marek pracuje od 11 lat na czarno w Paryżu. 
Dwa razy do roku może sobie pozwolić na 
odwiedzenie żony i dwóch synów. Wyjechał 

do Francji kiedy młodszy miał dwa lata. Cięż­
ko znosi rozłąkę z rodziną. Brak rodziny ~ 
kompensuje częstymi rozmowami telefonicz­
nymi Jedyne wnętrze domu, pokazane na 
terenie Kolbuszowej, to właśnie wnętrze 
domu Marka - owoc jego 11-łetniej pracy za 
granicą . Nie ma tam nic co mogłoby zadzi­
wić wid.za - takich wnętrz w domach kolbu­
szowskich (i nie tylko kolbuszowskich) jest 
wiele. A zatem, gdzie są te "superowe" wnę­
trza, salony, łazienki, kuchnie, o których 
mowa jest w Nowinach? O drugim mieszka­
niu wyemitowanym w filmie nie ma co mó-

/' 

Zastanawiam się, czy szanującemu się 
dziennikarzowi przyszłoby na myśl wyraża­
nie swoich opinii na podstawie domniemań 
i nie sprawdzonych faktów. Cytuję za arty­
kułem w Nowinach - "w telewizji zobaczyłem 
najbogatsze wille w Kołbuszowet eleganckie 
łazienki, pięknie urządzone salony, kuchnie. 
Pokazali praking, na którym stały samocho­
dy najnowszych marek, a nawet bogato przy­
strojony na święta rynek - opowiada Kolbu­
szowianin, mieszkający we Francji". Bzdura! 

nież innych grup narodowościowych 
przybywających do Francji. Nato­
miast największym problemem dla 

odpowiednich organów francuskich stano­
wią Francuz.i, których 90%, będących na bez­
robociu, pracuje na czarno. Dziś praca na 
czarno to nie "tabu", jest sprawą powszech­
ną, o której głośno się mówi. 

JOANNA ZJOLO 
PRZEWODNlCZĄCA KOMIS}l WSPÓŁPRACY 

Z ZAGRANlCĄ RADY MIEJSKIEJ 
W KOLBUSZOWEJ 

Rozmowa redakcyjna w programie Capital te­
lewizji M6 po emisji reportaiu 13 stycznia 2002. 

Redaktor prowadzący pyta gościa, którym jest urzędnik Ministerstwa Pra­
cy do spraw pracy na czarno (red. A MaJek rozpoznał w nim samego ministra 
pracy, Nowiny z 26 lutego b.r.) - jakie są jego odczucia po obejrzeniu tego repor­
tażu . 

Urzędnik: - ... przypadek Polaków nie jest odosobniony. Problem ten doty­
czy wszystkich grup przybywaj,cych z_ krajów Europy Wscl_l~ej. !'1~~ są ~o 
jednak sprawy łatwe, żeby kogos ukarac trzeba mu udowodruc wmę, ,esh takie 
przypadki zostaną udowodnione to winni poniosą karę. 

1L_~~~~~~~~============================:::_ 
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Pierwszą rzeczą, o ktorej mi mówiono, 

to że zdjęcia z Kolbuszowej pokazywały ra­
czej jej biedniejszą stronę, że wygląd miasta 
jest raczej ubogi (to zdanie tych, co nie znają 
Kolbuszowej w ogóle), że nie ma wielkiego 
ruchu na ulicach, że aktywność handlowa jest 
niewielka, że w zasadzie gdyby nie praca za 
granicą, to zgoła nie było by co robić. Natcr 
miast inne zdanie mają ci, którzy byli w Kol­
buszowej w ramach wymiany. Przyznają, że 
pokazano ubogą stronę naszego miasta, ale 
jednocześnie nie zgadz.ają się z tym obrazem. 
Twierdzą, że intencją reportażu było pokaza­
nie "biedy". ( ... ) Według tych opinii, jest nie­
sprawiedliwe pokazanie takiego obrazu; w 
większości Kolbuszowa nie jest "biednym 

śliwy i dumny że może się przyczynić do per 
stępu społecznego. Proszę nie wierzyć - jak su­
gerują Nuwiny - w to, że pracodawca franru­
ski, po obejrzeniu takiego reportażu, na dru­
gi dzień zmniejszy zarobek, ''bo ty mówisz, że 
jest bieda, a ja widziałem nowoczesne domy". 
To nie jest w mentalności Franruzów; bo gdy­
by tak właśnie było, to robotnicy francuscy 
skrywaliby swoją sytuację przed pracodaw­
cami. 

- 111 
I 

Rozmowa ... 

Tak więc Francuzi w dalszym ciągu od­
noszą się do nas z sympatią, nie są uprzedze­
ni, jeden reportaż, dobry czy gorszy nie zmie­
ni opinii, na którą pracowało kilka fal emi­
grantów. Poprzez Internet poznałem kilka ar­
tykułów, ktore ukazały się w Nuwinach na te-

Redaktor: - Polacy narzekają, że nie mogą zalegalizować swojego pobytu we Francji 
Czy są w stosunku do nich stosowane jakieś uciążliwości? 

- Raczej nie - odpowiada urzędnik - np. ich dzieci chodzą do szkoły i nikogo to nie 
obchodzi. Sednem sprawy w pracy na czarno są obciążenia finansowe pracodawcy w 
stosunku do pracownika (podatki, ubezpieczenia, składki itp) i tak w Anglii obciążenia te 
są o połowę niższe niż we Francji. W związku z tym firmy angielskie na terenie Francji 
zatrudniają pracowników różnych narodowości, ale wszelkie z tym związane koszta re­
gulują w Anglii. 

miastem" - i należało podkreślić te lepsze 
strony. 

Jak rozsądzić te dwie opinie, trudno mi 
powiedzieć, mys1ę że obie mogą mieć swoje 
uzasadnienie. Mówiąc szcz~rze w Kolbuszcr 
wej jest sporo mieszkańców, którzy są o wiele 
Lepiej sytuowani niż niektórzy mieszkańcy 
Plomnel i jeśli żyją z uczciwej pracy, to nie 
widz.ę powodu wytykania ich palcami (arty­
kuly w Nowinach). 

Jeszcze inne reakcje, które usłyszałem to 
wielka sympatia właśnie do Polaków jako pra­
cowników ( ... ). W Bretanii też są male przed­
siębiol'Stwa budowlancrremontowe, które za­
trudniają cudzoziemców, również na czarno, 
ale pracodawca nie wypomina, ani nawet nie 
wypytuje co kto robi z zarobionymi pieniędz­
mi, a jes1i nawet dowie się, że zarobione u nie­
go pieniądze służą na postawienie domu, wy­
kończ~nie czy wyposażenie, jest wręcz szczę-

mat omawianego reportażu. Uważam, że są 
one wyssane z palca. ( ... ) Wydaje mi się, że 
raczej należy pochwalić kogoś kto opuszcza 
kraj i znajdując przyjazny kąt, jakie takie wa­
runki do rzetelnej pracy potrafi to wykorzy­
stać. ( ... ) 

Rozmowa ... 

--.::::....:~.....__~~-:.::- - - _;;;;;:::==:_ 
Zgadzam się z artykułem (listem) An­

drzeja Kowalczyka, który był głównym kon­
sultantem reportażu: program nie przyczynił 
się do niczyjej krzywdy. ( ... ) Natomiast arty­
kuływ Nawinach są przejawem zazdrości, nie­
zrozumienia i ograniczenia. 

ANDRZEJ MALODOBRY 
- PLOtllMEL. FRANqA 

Redaktor: - W roku 2003 odbędzie się w Polsce referendum dotyczące przy­
&'tąpienia do Unii Europejskiej, a zatem problem zostanie uregulowany. 

Urzędnik: -Tak, po przystąpieniu Polski do Unii Europejskiej nie będzie pro­
blemu, Polacy będą mogli swobodnie poruszać się po całej Europie i legalnie będą 
mogli pracować. (. .. ) 

Na pytania redaktora - czy więcej cudzoziemców czy Francuzów pracuje na 
czarno - gość programu odpowiada - zdecydowanie Francuzów, liczeni są na około 
903 i w tym właśnie jest podstawowy problem. 

TLUMACZENIE: JOANNA ZIOlO 

Seraeczne życzenia 
'Wesolycli Świąt Wie{ksuwcnycli 

MARSZ NA ORIENTACJĘ 

'KOLBUSZOWSKIE WĘDROWANIE• wEaściciefom firmy 

z j(uinej Malej 
sk.faia wi.zięc.zna .za o/@.zaną pottWc, 
spoltczrwść Pu6{ic.znego Przeis.zl(gfa 

w <WUfeEa 

23 marca 2002 r. o godzinie 1000 
rozpocznie się cykl imprez na orientację. 

Zbiórka wszystkich zainteresowanych przed budynkiem remizy 
OSP w Nowej Wsi o godzinie 9lO 

l.apraszamy wszystkich zainteresowanych, lubiących spacery 
po lesie na łonie natury. Pożądana jest umiejętność czytania 
mapy, ońentowania się w terenie i posługiwania się busolą 

oraz chęć przeżycia ciekawej przygody. 

Zgł0S2enia chętnych przyjmują organizatorzy: Władysław 
Koźmic - LO Kolbuszowa; Marcin Zybert -

tel. 22-73-992 (po 1400) oraz bezpośrednio przed imprezą. 
Kolejne imprezy odbywać się będą raz w miesiąru 

do czerwca włącznie. 

„ „ 
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XXXVll Sesja 
Rady Powiatu 

Po przyjęciu protokołu z poprzedniej se­
sji, przedstawieniu przez wicestarostę Rysur­
da Łeptucha informacji o pracy Zlnądu i od­
powiedzi na pytania radnych, Dariusz 81.dzi­
kot, przewodniczący Rady Powiatu, poprosił 
o przedstawienie d wóch sprawozdań doty­
czących stanu bezpieczeństwa i po1"7.ądku pu­
blicznego w powiecie za 2001 r. 

Komendant Powiatowy Policji w Kolbu­
szowej - Witold Bator - przedstawił pracę kie­
rowanej przez niego jednostki, która posiadała 
97 etatów policyjnych i 4 etaty służby cywil­
nej (stan na 31.12.2001r.). Dla porównania Ko­
meruła Powiatowa Państwowej Straży Pożar­
nej w Kolbuszowej - jak wyjaśnił jej komen­
dant Józef Hałat - posiadała U etatów plus 32 
etaty Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej. 

Oba sprawozdania dostępne są dJa osób 
7.a.interesowanych w Biurze Obsługi Rady i 
Zarządu Powiatu. Komendantów radni pyta­
li, m.in. o budowę zatoki dla autobusów przed 
szkołą w Widełce, o bezpańskie psy, o bezpie­
czeństwo w lokalach gastronomicznych, o 
wypalanie traw, itp. Przewodniczący Komisji 
Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego Ka­
zimierz Pieniek mówił o pracy komisji, w tym 
o jej współpracy z Policją i Strażą Pożarną. 
Omawiane wyżej sprawozdania Rada przy­
jęła jednogłośnie. 

Jednogłośnie przyjęto także sprawozda­
nie dyrektora Wydziału Organizacyjnego w 
Starostwie Powiatowym w Kolbuszowej Ka­
zimierza Kreta, który mówił o funkcjonowa­
niu wydziału w roku 2001. 

Kolejne punkty porządku obrad doty­
czyły podjęcia uchwał w sprawie rozpatrze.. 
nia skargi Jana Molaka na Powiatowego In­
spektora Weterynarii oraz na Starostę Kolbu­
swwskiego. W tej sprawie radni mieli do d ys­
pozycji dokumenty zawarte w materiałach na 
sesję. Ponadto dodatkowych informacji ust­
nych udzielał D. 81.dzikot Poinformował on 
radnych o dodatkowym piśmie od J. Mola.ka, 
które wpłynęło tuż przed sesjąi Rady. Radni 

Na wniosek radnych Rady Powiatu w 
Kolbuszowej podjęto inicjatywę mając.ą na 
celu utworzenie szkoły specjalnet która bę­
dzie nie tylko otaczać opieką, ale także uczyć 
i wychowywać dzieci i młodzież o różnym 
stopniu upośledzenia umysłowego z terenu 
powiatu. 

Jak wynika z informacji, jakie posiada 
Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna w 
Kolbuszowej, w roku szkolnym 1999 / 2000 w 
powiecie było 94 dzieci w· wieku od 7 do 15 
lat o różnym stopniu upośledzenia umysło­
wego. 39 dzieci uczęszczało do szkół specjal­
nych poza granicami powiatu. z.aś 55 dzieci 
i młodzieży uczęszczało do szkół ogólnodo­
stępnych, bez specjalistycznej opieki. 

manec 2002 

"PoraMk Wielkanocny w szystko poprzemieniał -
nie ma więcej cmentarza, grobu i kamienia. 
Świat stał się światłem i wprost w okna świeci -
Skacze złotym zajączkiem w dobre ręce dzieci." 

ks. Jan Twardowski 

N a nadchodzące Święta 
Zmartwychwstania Pańskiego 

proszę przyjąć najserdecznie jsze życzenia. 
Niech dane Wam będzie doświadczyć: 

miłości Wielkiego Czwartku, 
z aufania Wielkiego Piątku, 

nadziei Wigilii Paschalnej, 
by wres zcie przeżyć radość wspaniałą 

Poranka Wielkanocn ego. 

Tego życzą: 

Przewodnicz.ący Rady 
Powiatu 

Dariusz Bździkot 

mieli wątpliwości czy Rada jest właściwą in­
stytucją do rozpatrywania tego typu spraw. 
Dyskutowano, m.in. o tym dJac.zego dopiero 
teraz J. Molak podjąJ tą kwestię, itp. W dys­
kusji udział wzięli: J. Molak, D. Bździkot, J. 
Wilk, J. Futyma, W Mytych, A. Przybyło, 8. 
Popek, J. Kardyś, T. Posłuszny, J. Kosiak. Po 
wyjaśnieniu kwestii formalno-prawnych 
przez radcę prawnego MagdaJenę Kryczka 
przystąpiono do głosowania. Obie skargi Rada 
Powiatu odrzucila większością głosów. 

W interpelacjach podjęto następujące za­
gadnienia: 

- W. Mytych poprosił o wyjaśnienia doty· 

laniem Poradnia, mieszka 19 462 dzieci i mło­
dzieży w wieku do 19 lat. z.aś wskaźnik wy­
stępowania upośledzenia umysłowego wy­
nosi od 2,2 do 3,2 % populacji w wieku szkol­
nym i niestety ma tendencje wzrostowe. 

Aby podjąć ostateczną decyzje o utwo­
rzeniu szkoły specjalnej należy rozwiązać 
wiele kwestii, m .in.: LokaJizatję, finansowa­
nie, kadry, modernizację budynku dla po­
trzeb osób niepeJnosprawnych, dowóz dzie­
ci i młodzieży itp. 

W związku z tym Zarząd Powiatu po­
stanowił o jak najszybszym przygotowaniu 
dokumentów dotyczących utwonenia w 
powiecie szkoły specjałnet aby móc je przed­
stawić Radzie Powiatu. Prace trwają. 

Starosta Kolbuszowski 
Zbigniew Lenart 

czące problemu zalewania terenu przy rze­
ce Nil w kontekście budowy stacji paliw w 
Kolbuszowej. 

- O. 8ździkot poprosił o składanie przez 
radnych oświadczeń majątkowych do 31. 
03. br. 

- ]. Mierzwa zaproponował sesję wyjazdo­
wą, w dniu 18. 04. 2002 r., do Sejmu RP. 

-J. Kardyś poruszył kwestię protokołu ?.a-
1"7.ądu Powiatu oraz wynagrodttń. 
Następna sesja zwołana będzie w mie­

siącu marcu. 
OPRAC. A. R. 

STAROSTA 
KOLBUSZOWSKI 

INFORMUJE 
Od 1 marca br. nastąpiła zmiana na 

stanowisku geodety powiatowego i 
dyrektora Wydzia łu Geodezji, Karto­
grafii i Katastru Starostwa Powiatowe­
go. Nowym geodetą powiatowym i dy­
rektorem Wydziału został 

mgr inż. Antoni BOSEK (l.53). 

Na terenie, który obejmuje swym dzia- A.R. 

''----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------~ 
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Konkurs na 
dyrektorów szkół 

ZARZĄD MIASTA I GMINY 
W KOLBUSZOWF..J DZIALAJĄC NA PODSTAWIE 

UCHWAŁY ZARZĄDU MIASTA I GMINY W 
KOLBUSZOWEJ NR 141/65212002 

Z DNIA 21 LUTEGO 2002 R. 

OGŁASZA KONKURS NA STANOWISKO DYREKTORA 

1. Szkoły Podstawowej Nr lim. H. Sienkiewicza w Kolbuszowej, 
2. Szkoły Podstawowej im. Szarych Szeregów w Kolbuszowej Gór-

nei 
3. Szkoły Podstawowej w Kupnie, 
4. Szkoły Podstawowej im. 3 Maja w Widelce, 
5. Szkoły Podstawowej im. A Jadacha w Zarębkach, 
6. Szkoły Podstawowej im. M Konopnickiej w Domatkowie, 
7. Szkoły Podstawowej w Kolbuszowej Dolnej. 
8. Szkoły Podstawowej w Przedborzu, 
9. Szkoły Podstawowej w Weryni, 

10. Gimnazjum Nr l w Kolbuszowej, 
11. Gimnazjum Nr 2 im. Jana Pawła II w Kolbuszowej, 
12. Gimnazjum w Kupnie, 
13. Gimnazjum w Widełce.. 

WARUNKI KONKURSU: 

1. Do konkursu może przystąpić kandydat, który: 
a) posiada wyższe wykształcenie magisterskie z przygotowaniem 

pedagogicznym oraz kwalifikacje wymagane do zajmowania sta­
nowiska nauczyciela w tej szkole, 

b) posiada ukończone studia podyplomowe z zakresu zarządzania 
lub kurs z zakresu zarządzania oświatą, jeżeli kurs nadaje kwali­
fikacje w sposób określony w przepisach w sprawie placówek do­
skonalenia nauczycieli, 

b) posiada co najmniej pięcioletni staż pracy pedagogicznej na sta­
nowisku nauczyciela lub pięcioletni staż pracy dydaktycznej na 
stanowisku nauczyciela akademickiego, • 

c) w okresie pięciu lat bezpośrednio przed powierzeniem stanowi­
ska uzyskał co najmniej dobrą ocenę pracy w szkole, lub pozytyw­
ną ocenę pracy w okresie ostatnich czterech lat pracy w szkole 
wyższe~ jeżeli stanowisko dyrektora obejmuje bezpośrednio po 
ustaniu zatrudnienia w szkole wyższe~ 

d) posiada potwierdzone aktualnym świadectwem lekarskim wa­
runki zdrowotne niezbędne do zajmowania stanowiska nauczy­
ciela w danym typie szkoły. 

2. Przystępujący do konkursu przedkłada następujące dokumenty: 
a) zgłoszenie przystąpienia do konkursu wraz z dokładnym adresem 

zamieszkania (telefon), 
b) program działania na stanowisku dyrektora szkoły z uwzględnie­

niem funkcji dydaktyczne~ wychowawczej i opiekuńczej szkoły 
oraz w zakresie gospodarowania powierzonym majątkiem, 

c) dokumenty potwierdzające kwalifikacje zawodowe wymagane na 
stanowisku dyrektora oraz irune dokumenty, świadectwa doku­
mentujące ukończenie rożnych form doskonalenia zawodowego, 

d) zaświadczenie z aktualnego zakładu pracy, stwierdzające staż 
pracy pedagogicznet lub świadectwo pracy, 

e) uwierzytelnioną kopię aktualnej oceny pracy, 
f) kwestionariusz osobowy, 
g) aktualne świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu nauczy­

cielskiego, 
f) oświadczenie o niekaralności, 
g) zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych zgodnie z 

ustawą z dnia 29 sierpnia 1997 roku o ochronie danych osobowych 
(Dz.U. nr 133, póz. 883 z 1997 r. z poźn. zm.). 

3. Dokumenty wymienione w pl!c:Ł 2 należy składać w terminie do 
14 dni od daty ogłoszenia w sekretańade Urzędu Miasta i Gmi­
ny w Kolbuszowej w godz. S<ll - 1500 

4. O miejscu i a.asie przeprowadzenia konkursu kandydat zostanie p<r 
wiadomiony indywidualnie na piśmie. 

5. B~chinfonnatji na temat regulaminu konkursu można zasięgnąć 
w Unędzie Miasta i Gminy w Kolbuszowej, pokój nr 6. 

Ogłoszenie o przeta;~; ~ 
Zarząd Miasta i Gminy w Kolbuszowej ogłasza I publiczny prze- -.

111 targ ustny nieograniczony na sprzedaż nieruchomości wlasności 
Miasta i Gminy Kolbuszowa. I 

PRZEDMIOTEM PRZETABGU JEST : -. 
z.abudCJWana nieruchomość gruntowa położona w Kolbuszo- '-a 

wej przy ul Zytniej oznaczona nr. ew. działki 1549/ 43 o powierzchni ~ 
2972 m2, objęta Kw 20697, z przeznaC'Leniem w planie zagospodaro­
wania przestrzennego na cele produkcyjno-usługowe. 

Nieruchomość zabudowana jest parterowym budynkiem usłu­
gowym niepodpiwniczonym . Obemie budynek składa się z dwóch 
części: zakładu obrobki drewna i warsztatu napraw pojazdów. 

Dzierżawca części budynku w której znajduje się zakład obróbki 
drewna poniósł nakłady na następujące pnce przystosowujące p<r 
mieszczenia do prowadzonej działalności: 

- przyłącza e.e. wraz z remontem kapitalnym wewnętrznej insta-
lacji elektrycznej zasilającej i oświetleniowej wraz z osprzętem, 

- remont wraz z uruchomieniem instalacji c.o., 
- miejscowe uzupełnienie posadzek cementowych i betonowych, 
- uzupełnienie oszklenia budynku. 

Powierzchnia użytkowa budynku; 698.4 m2 

Kubatura: 2590 m3 

Powierzchnia zbudowy: 729.0 m 2 

Teren uzbrojony jest w następujące media: woda, gaz, e.e., ka­
nalizacja. 

Budynek wyposażony jest instalacje: elektryczną, wodno-ka­
nalizacyjną i c.o. 

W części zakładu obróbki drewna instalacja c.o . zasilana jest z 
kotłowni lokalnet a w części warsztatu samochodowego jest nieczyn-
na. 

Wyposażenie warsztatu samochodowego stanowi własność 
Gminy: 
a) dzwignik samochodowy dwukolumnowy SOO - 2.5; rok 

prod.1998, 
b) hamulcomierz RH 30 nr.1434; rok prod. 1993, 
c) hamulcomierz BHL - 5 nr.1785; rok prod.1993, 
d) zestaw badania zbieżności kół I<SP 20 nr. 2233; rok prod.1993. 

Urządzenia b,c,d są częściowo zdekompletowane i nie posia­
dają ważnych świadectw dopuszczenia do wykorzystywania w dia­
gnostyce. Wyżej wymienione urządzenia nie stanowią o "dodatko­
wej" wartości nieruchomości 

z ceną wywoławczą nieruchomości - 186 450 zł 
Nieruchomość objęta przetargiem zwolniona jest z podatku Vat. 

Przetarg odbędzie się w dniu 5 kwietnia 2002 r. o godzinie 9 -tej 
w sali nr 1 w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Kolbuszowej ul 
Obr. Pokoju 21. 

Warunkiem przystąpienia do przetargu przez osoby fizyczne i 
prawne jest wpłacenie wadium w wysokości 203 ceny wywoław­
czei najpófuiej na 3 dni przed przetargiem w kasie Urzędu gotów­
ką lub na konto Urzędu Miasta i Gminy Kolbuszowa - Powszechny 
Bank Kredytowy S.A. w Warszawie, Filia w Kolbuszowej Nr 
Ul 02207- 402200000972. 

Wadium zwraca się niezwłocznie po zakończeniu przetargu, z 
wyjątkiem wadium wpłaconego przez uczestnika, który wygrał prze.. 
targ - zostaje zaliczone na poczet ceny nabycia, która płatna jest w 
całości i nie podlega rozłożeniu na raty. 

Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, 
który wygrał przetarg od zawarcia umowy. 

Przetarg prowadzony będzie wg zasad okres1onych w Rozpo­
rządzeniu Rady Ministrów z dnia 13. 01. 1998r. w sprawie określe­
nia szczegółowych zasad i trybu przeprowadzania przetargów na 
nieruchomości stanowiące własność Skarbu Państwa lub własność 
gminy./Dz.U.Nr.9poz.30/. 

Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu bez podania przy­
czyn. 

Szczegółowych informacji o przetargu i jego przedmiocie moż­
na uzyskać w Urzędzie Miasta i Gminy w Kolbuszowej w pokoju 15 
lub telefonicznie pod nr 22-71-333 w godzinach soo -1500. 

z.awaróe umowy notarialnej winno nastąpić w terminie 21 dni 
od dnia przetargu, której koszt ponosi nabywca. 

ZAJlZĄD MIASTA I GMINY 

W KOLBUSZOWEJ 



400-lecie 
Iii Od najdawniejszych czasów nauczaniem 
._ i wychowaniem dzieci i młodzieży zajmowało 
._. się duchowieństwo, dlatego mówiąc o począł· 
1""111 kach oświaty w Niwiskach nie sposób pomi-

nąć roli kościoła i jego klucz.owej roli w rozwo­
ju oświaty. Pierwszy kościół w Niwiskach 
ufundowała Zofia Tarnowska z Mieleckich, 
jako wotum wdzięczności za nawrócenie z 
arianizmu. Było to w roku 1593, wtedy to wy· 
budowano na 'Wzgórzu piaskowym" (Nie­
dźwiedzia Góra) drewniany modrzewiowy 
kościół p. w. św. Mikołaja. 

W 1595 roku bp. krakowski Radziwiłł, 
utworzył nowy dekanat w Mielcu, do którego 
przyłączył Rzochów wraz z Niwiskami. Wkrót­
ce też uruchomiono szkolę parafialną, którą 
wyszczególnia wizyta.tja biskupia z 1602 roku . 
.Nauczycielem był w niej miejscowy organista, 
który uczył dzieci śpiewu kościelnego oraz 
czytania, pisania i rachowania. Władzę nad 
szkolą sprawował proboszcz, utrzymanie zaś 
szkoły było obowiązkiem parafian. 

Jak głosi tradycja pierwsza szkoła wybu­
dowana została blisko kościoła, obok dzisiej­
szego Domu MJodzieży (organistówki). Służyła 
ona przez 250 lat ludziom zamieszkującym te­
reny parafii Niwiska, a więc wioskom: Niwi­
ska, Dębrzyna, Trześń, Hucina, z.apole, Huta, 
Poręby, Hucisko, Leszcze. 

Szkoła ta funkcjonowała także w okresie 
zaborów, choć austriackim zaborcom nie zale­
i.aJo, aby edukacja dzieci prowadwna była 
pf7.!?Z wyksztakonych i rzetelnych nauczycie­
li. Swiadczy o tym przemówienie Kazimierza 
WohUeila , inspektora cesarsko-królewskich 
szkół wygłoszone w języku niemieckim w Kra­
kowie 5 stycznia 1802 roku przy otwarciu ćwi­
cz.eń nauczycielskich i katechetycznych. 

Powiedział on "Państwo nie może pragnąć, 
aby w dzieci wpajano skłonność do uczoności, 
nie może chcieć, aby w nich wzniecono ch<Xby 
tylko pociąg do niej , bo społeczeństwo potrze­
buje wielu czynnych rąk. a niewielu ucz.onych". 

Jak podaje Schematyzm Szkolny z 1870 r. 
w Niwiskach założono Szkołę Trywialną w18.5.5 
r. Jej patronem czyli sponsorem był monarcha 
c:esarz Francisz.ek Jóuf oraz miejscowy dziedzic, 
nauczycielem został Ignacy Cholewiński, któ­
ry prowadził szkołę pl7.eL '57 lat. Do tej szkoły 
uczęsuzało 116 uczniów ( 90 w Szkole Trywial­
nej i 26 w tzw. Szkole Niedzielnej). 

Sporo informacji na temat szkoły w Ni­
wiskach można uzyskać z zachowanego Sko­
rowidzu wizytacji szkoły z lat 1856-1950. Naj­
starszy wpis pochodzi z 9 września 1856 roku. 
Kolejny 3 dni później informuje: "Bylem dnia 
12 września 1856 roku w szkole, aby się prze­
konać czy się wszystkie dzieci w szkole znaj­
dują, spostrzegłem, że niektóre jeszcze nie przy­
były. Dal mi nauczyciel wykaz , do napędz.e­
nia ich. Ignacy Jemioło - dozorca szkolny" 

Jak wynika z tego wpisu, początek roku 
szkolnego 1856/ 1857 nie był łatwy. Z pewno­
ścią część dzieci brała udział w pracach polo­
wych, przy wykopkach ziemniaków, część pra­
cowalo przy wypasaniu bydła, na pewno nie­
które dzieci nie były należycie przypilnowane 
przez rodziców i ich absencja szkolna nie była 
czymś nadzwyczajnym. 

Nauka niełatwa była szczególnie późną 
jesienią i w okresie zimowym, gdyż dzieci mu­
siały po kilka kilometrów brnąć przez zaspy, 

11 o do nie · 
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oświaty w gmimie Niwiska 

Szkoła wybuduuia11a około 1900 roku. 

NCTWQ szkoła - otwarciL 1998 rok. 

Wpis do wspomnianego Skorowidzu wi­
zytacji podaje nam: 'Unia 21 listopada 1856 r. 
bytem w szkole dla przekonania się o uczęsz­
cr.aniu dzieci i przekonałem się, że duż.o dzie­
ci pochorowało na kaszel, także drzewo nie 
było do szkoły odstawione, więc uradzilem z 
nauczycielem, aby się udać do urzędu o po­
moc, dla przedużego dostawienia drzewa na 
opał do szkoły. Ignacy Jemioł<>- dozorca szkol­
ny" Szkoła w Niwiskach przed I wojną. świa­
tową przekształcona została w Państwową 
Szkołę Podstawową i około roku 1900 przy po­
mocy władz austriackich i dziedzica wybudo­
wano nową szkołę na Podhuciu - miejscu, 
gdzie wcześniej znajdowała się huta szkła. 

Cegła na szkolę pochodziła w znacznej 
części z miejscowej cegielni, których właścicie­
lami była rodzina Hupków. Budynek wybudo­
wany na początku XX wieku służył przez wie­
le dziesięcioleci okolicznym mieszkańcom. 
Mimo zawieruchy I i II wojny światowej speł· 
nial on dobrze swoją rolę, gdyż już w latach 
30-tych w szkole znajdowało się sześć klas 
szkolnych oraz mieszkanie dla nauczyciela. 
Jednak stale powiększająca się liczba dzieci 
oraz brak dostatecznej bazy ( brak sal lekcyj-

/ 

nych , sali gimnastycznej itp.) spowodował, że 
jeszcze w latach 80 podjęto starania o budo­
wie nowej szkoły. 

9 czerwca 1994 r. ks . biskup Kazimierz 
Górny przy udziale władz wojewódzkich, sa· 
morządowych oraz szkolnych poświęcił i 
wmurował kamień węgielny pod nową szko­
lę. Wreszcie 26 września 1998 r. odbyło się po­
święcenie i otwarcie nowej Szkoły Podstawo­
wej w Niwiskach wybudowanej na polach na­
leżących dawniej do dworu rodziny Hupków. 
Szkoła powstała przy współudziale mieszkań· 
ców, którzy poprzez wsparcie finansowe i spo­
łeczną pracę przyczynili się do wybudowania 
szkoły. 

I<iedy po reformie szkolnictwa utworzo.. 
no gimnazja w obecnej szkole mieści się Szko­
ła Podstawowa i Publiczne Gimnazjum. Dzi­
siaj do tej szkoły przywożone są dzieci z: Ni­
wisk, Leszcz, Huciska, z.apoLa, Trześni, Huci­
ny, Przyłęka, Siedlanki i Kosów. 

Obie instytucje kontynuują wielowieko­
we chlubne tradycje szkolnictwa na terenie 
gminy. 

OPRACOWALI: BARBARA GÓRKA· 
STARZEC I EDWARD DUDZIAK 
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11CHCEMY Ne' W CNSTYM ŚWIECIE11 ~~~~w~~~~~=~~ i 
cja miała na celu podkreślić znaczenie ochrony „ 

Uczniowie klasy V Szkoły Podstawowej 
w Przedborzu wzięli udział w Ogólnopol­
skim Konkursie SPRZĄTANIE SWIAIA orga­
nizowanym przez FRUIT - TELLA. Celem kon­
kursu było rozbudzanie entuzjazmu dla pro­
pagowania zachowań proekologicznych oraz 
zachęcenie dzieci i młodzieży do aktywnej tro­
ski o środowisko naturalne człowieka. 

Moi wychowankowie z wielkim zapalem 
realizowali zadania konkursowe, wykazywali 
duże 7.aal\gażowanie w czasie ki.I.ku miesięcy 
wytężonej pracy, kiedy to podejmowali różne 
działania rui n;ecz ochrony przyrody. 

W ramach działań konkmsm;vych mrga­
nizowali AKCJĘ SPRZĄ TAN1E SWIATA do 
udziału w której 7.aprosili rodziców, starsze ro­
dzeństwo, znajomych, Pana Sołtysa, Ochotni­
aą Straż Pożarną, Wiejski Ośrodek Zdrowia w 
Przedborzu. W czasie akcji dzieci lokalizowa­
ły dzikie wysypiska śmieci a następnie ~ 
nały mapkę na której zaznaczyły istniejące 
śmietniska. Mapka zostala przedstawiona soł­
tysowi wsi Praedbórz i burmistrzowi Miasta i 
Gminy Kolbuszowa. 

W czasie akcji wysprzątano okoliczny las, 
pola, obejście koło Kościoła. Uczestnicy akcji 
segregowali śmieci, które następnie zostały zło­
żone do znajdujących się na terenie wioski kon­
tenerów. Dzięki pomocy Pana Sołtysa udało się 
całkowicie zlikwidować dwa nielegalne wysy­
piska śmieci. Po wysprzątaniu okolicy ucznio­
wie napisali ZIEWNY APEL do swoich kole­
gów i koleżanek w szkole oraz mieszkańców 
wsi, w którym poprosili o pomoc w utrzymy­
waniu porządku w okolicznych lasach: 'Wszy­
scy powinniśmy dbać o nasz.ą przyrodę, aby 
cieszyć się śpiewem ptaków, szumem drzew i 
czystym powietrzem. NASZ LAS ,WOŁA 9 
POMOC - PROSI ABY GO NIE ZASMIECAC 
Klasa V". 

Udział w konkursie pobudził dzieci do 
własnych przemyśleń dotyczących ochrony 
naturalnego środowiska, powstały wypowie­
dzi pełne szczerości i prostoty wrażające chęć 
dbania o przyrodę i świadczące o dobrym ro­
zumieniu problemu ekologii. Uczniowie dys­
kutowali i chętnie dzielili się własnymi spo­
strzeżeniami między sobą. Jednogłośnie pod­
kreslili, że: "wszyscy jesteśmy odpowiedzialni 
za czyste lasy, rzeki i poła - za naszą przyrodę. 
Nie możemy bezmyślnie wyrzucać śmieci tam 
gdzie się komuś podoba, świadczy to bowiem 
o całkowitym braku poszanowania naszej pay­
rody i jest krótkowzrocznym działaniem czło.. 
wieka". 

Uczniowie klasy V bardzo mocno sprze­
ciwiają się takiemu traktowaniu przyrody, we­
dług nich "wszelkie akcje sprzątania świata są 
na nic, jeżeli człowiek nie zrozwnie, że niko­
mu nie wolno pozbywać się śmie9 w okoli~­
nych lasach. NIKOMU, C2YKTOS]FSTDUZV 
czy MAŁY TAI< NIE WYPADA Były i takie 
uwagi "Las, park, rów przy drodze nie jest i 
!}ie powinien być WIELKIM KOSZEM NA 
SMIEO." 

Dzieci uważają, że musimy zmienić świa­
domość naszego społeczeństwa, tak aby każ­
dy zrozumiał, że piękno lasu, rzek i pól 7.ależy 
od nas samych - od naszego postępowania. 

Uczniowie w ramach działań konkurso-

przyrody, poruszyć problem niefegalnych wy- „ 

wych oprafOwali również własne pomysły na 
"czysry SWIAT', takie jak: 

· "Ludzie powinni nauczyć się segregować 
śmieci już w swoich domach, wiedzieć, że 
nie wolno wrzucać do jednego kosza na 
śmieci szkła, papieru i resztek pożywienia 
- człowiekowi XXI wieku tak nie wypada. 

· IN każdej miejscowości, nawet najmniejszej 
wiosce powinny znajdować się kontenery 
umożliwiające ludności segregację śmieci". 
Biorąc udział w konkursie samimieliob­

zję nauczyć się segregować śmieci w swoich 
domach i zachęcić do tego domowników; przez 
dwa tygodnie zamienili się w "ekologicznych 
badaczy - naukowców" a to co robili trafu.ie 
ujęli w napisanym przez siebie rapie "Statysty­
ka ze śmietnika, w naukowców nas zmieniła, 
każdy więc badaczem został, badal, śmieci se­
gregował i śmietniki porządkował". z.auważy­
Jam, że ?.abawa w "badaczy śmieci" wyrobiła i 
rozwinęła u dzieci proekologiczny nawyk se­
gregowania śmieci na pnyszlość. 

Konkurs pobudził uczniów do twórczo­
ści poetyd<iei płastycznei muzycznej. Dzieci 
praeścigały się w pomysłach: jak chronić - jak 
szanować przyrodę. 

Finałem ich działań była Akcja Ecluka-

sypisk śmieci oraz ?.achęcić wszystkich uczest­
ników spotkania do segregowania śmieci w 
swoich domach. Poprzez zabawę uczniowie 
edukowali swoich kolegów, uczestnicy spotka­
nia oglądnęli przedstawienia ZIELONEGO 
TEATRU pt. "CO BY BYŁO GDYBY. .. ", rozwią­
zywali krzyżówkę ekologiczną, brali udział w 
mini warsztatach ekologicznych. 

Konkurs był dla uczniów wielką przygo­
dą, dzieci miały możliwość sprawdzenia się 

w wie.lu sytuacjach. W czasie rmwiązywania 
?.adań konkursowych nauczyły :się pracować 
w grupie, dzięki temu zintegrowała się i staJy 
jednym zwartym zespołem klasowym. Kon­
kurs pobudzil dzieci twórczo, dał możliwość 
wykazania się w różnej dzialalności: plastycz­
nej, muzycznej, poetycko - literackiej a także w 
roli organizatora akcji, aktora, prezentera Wy­
robił w nich ponadto poczucie odpowiedzial­
ności za przyrodę, za jej ochronę. Uczniowie 
stali się "propagatorami idei Czystej Ziemi". 

Dla mnie, ja.ko wychowawcy i pedago­
ga, Konkurs pozwolił lepiej poznać dzieci, dal 
możliwość zintegrowania się z nimi oraz do­
starczył wspólnej radości świętowania nawet 
małych sukcesów. 

BARBARA WOLNY 

„ 
Zdrowych i pogodnych Swiąt Wielkiej Nocy 

dla grona nauczycielskiego SP Nr 1 
w Kolbuszowej 

składa 
Przewodniczący 
Rady Rodziców 

„ 

" 
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Lasowiackie zwyczaje -od Niedzieli Palmowej 
do 'lanego Poniedziałku" 

N Niedziela Palmowa stanowi pamiątkę 
triwnfalnego wja7.du Jezusa do Jerozolimy. Jest 
ona pierwszym dniem Wielkiego Tygodnia. 
Dni wielkotygodniowe miały wróżyć pogodę 
!}a cały rok. Uważano, że jaka jest w Wielką 
Srodę taka miała być w czasie wiosny, 
w Wielki Czwartek lato, w Wielki Piątek pod­
czas żniw i wykopków, a w Wielką Sobotę za­
powiadala pogodę na zimę. Sama nazwa Nie­
dzieli Palmowej pochodzi od palm, które wów­
czas święci się w kościele. Robiono je dawniej 
z gałązek wierzbowych z baziami, a przybie­
rano je często kwiatami lub liśćmi, co mialo wy­
raiać zwycięstwo życia nad śmiercią. Obecnie 
robi się palmy ozdobne, artystyczne. Niegdyś 
każdy z domowników musiał połknąć jedną 
bazię wierzbową z nowo poświęconej palmy, 
co według wierzeń ludowych miało eh.ronić 
przed bólami gardła i płuc a także przed gruź­
licą. Uważano, że posiada ona właściwości lecz­
nicze, a poza tym czarodziejską i ochronną moc. 
Palmę umieszczano za obrazem w chałupie. 
?.atknięta nad drzwiami chronila dom przed 
pożarem. J?awniej palmy starannie przechowy­
wano do Srody Popielcowej następnego roku, 
następnie palono, a popiół święcono w tym 
dniu. Pierwsz.e trzy dni są przygotowaniem do 
świąt wielkanocnych. We wszystkich domach 
robi się gruntowne porządki, także w obej­
ściach gospodarskich. Bieli się ściany mieszkań, 
myje podłogi itp. Gospodynie robią pranie bie­
lizny, pieką ciasta na okres świąt. DLiewczęta 
przygotowują pisanki do święcenia. Ważne 
chwile zaczynają się od Wielkiego Czwartku. 
Tego dnia Chrystus spożył z.e swoimi ucznia­
mi Ostatnią Wieczer7.ę, podczas której ustano­
wił Eucharystię. W tym dniu odprawia się tyl­
ko jedną mszę świętą. Na znak smutku uci­
szają się dzwony kościelne zastąpione drew­
nianymi kołatkami W procesji przenosi się Naj­
świętszy Sakrament do ciemnicy i śpiewa wów­
czas pieśni zwiµane z Męką Pańską. Odbywają 
się adoracje Pana Jezusa. W kościele jest cicho, 
smutno, a grób Chrystusa jest usłany kwiata­
mi Niektórzy tradycyjnie obchodzą w tym 
dniu przydrożne kapliczki i krzyże modląc się 
przy nich. IDawniei na pamiątkę Wieczerzy 
Pański . w Wiei.ki Czwartek jedzono tylko po­
stną koi;, a niektórzy wstrzymywali się od 
jedzenia. Wystrugano się także hałasów. 

Wid.ki Piłtek jest dniem. w którym czci 
się w sposób szcr.ególny krzyż ja.ko narzędzie 
męki Chrystusa i symbolu wiary ch.aeścijań­
skiej. Jest on położony w kościele na dywani­
ku, do którego ludzie podchodzą od głównych 
drzwi i adorują przez ucałowanie go .. Adoruje 
się Jezusa w grobie śpiewając Gorzkie z.ale, pie­
śni wielkopo.stne, odprawia się Drogę Krzyżo­
wą i odmawia bolesną część r6ż.ańca Obowią­
zuje ścisły post, niektórzy zupełnie powstrzy­
mują się w tym dniu od jedzenia. Dawniej Wiel­
ki Piątek był dniem pełnym różnych magicz­
nych zabiegów, mających na celu zabezpiecze­
nie c.dowieb i jego dobytku przed złymi mo­
cami. Wierzono, że w tym dniu działają demo­
ny, czarownice i strużono obejścia, by ich nie 
wpuścić, bo „zadadzą chorobę" . Pilnowano 
bacznie, by cr.arownica nie dostała się do stajni 
i nie rzuciła czarów, czy nie zrobiła <:M złego. 

l! Rano przed. wschodem słońca myto się w rze-

ce, żeby nie chorować na choroby skóry i wrzo­
dy. Myto też krowy by były zdrowe i dawały 
dużo mleka. Gospodarze sadzili drzewka owo­
cowe, żeby dobrze owocowały. Jajka, które 
zniosły kury w Wielki Piątek miały wielką moc 
gaszenia pożaru. Dziewczęta gotowały wów­
czas jajka na pisanki, a w tej wodzie myły wło­
sy, by były piękne i lśniące. 

W Wielą Sobotę odbywało ~ę poświę­
cenie pokarmów wielkanocnych. Swięc:iło się 
chleb, jajka, pisanki, pieczonego baranka, kieł­
basę, szynkę, ser, chrzan, sól, babkę i inne. Daw­
niej święciło się dużo produktów w koszach, 
dzisiaj „święcone" niesie się w małych koszycz­
kach przykrytych serwetką. Niegdyś, w niektó­
rych domach święconkę kładziono w dzieży 
chlebowej i przechowywano w komorze, co 
miało przynieść pomyślność danej rodzinie. 
Starano się w bodaj małym stopniu rozpocząć 
prace polowe, bo to miało zapewnić obfitość 
plonów. W Wielką Sobotę ponadto święci się 
ogień i wodę. Wodę święci się w dużym na­
czyniu przy kościele, z którego można ją czer­
pać do swoich butelek. Poza tym ksiącł7. święci 
takż.e ogień-ustawiony przed kościołem i pod­
palony stos tarniny. Z płonącego stosu ludzie 
wybierają nadpalone gałązki i wrzucają choć 
jeden węgielek do święconej wody. To zabez­
pieczało dom przed pożarem. Po powrocie z 
kościoła gospodarz kropił nią domowników. 
Używano jej również do poświęcenia domu 
oraz zagrody, pól, zbóż do siewu, ziemniaków 
do sadzenia, a także kropiło się nią bydJo, któ­
re po raz. pierwszy wyganiało się wiosną na 
pastwisko. 

Przez cały okres adoracji grobu Chrystu­
sa trzymano przy nim straż. Według relacji jed­
nego z mieszkańców wsi Spie (Adama Bajka 
ur. w 1924r.) już z dawien dawna w kościele 
parafialnym w tej wsi była straż „przygrobna", 
licząca 12 mężczyzn, tych, którzy odbyli już 
służbę wojskową. Spośród siebie wybierali ko­
mendanta, którego z wyglądu uznawano za 
najbardziej reprezentacyjny. Odziani byli w jed­
nakowe granatowe mundury (bluza - marynar­
ka i spodnie) a na głowie nosili jasnopomarań­
czową czapkę podobną do strażackiej z two­
rzywa sztucznego. Ponadto każdy ubrany był 
w czarne buty i przepasany wstęgą na skos od 
ramienia do pasa. Każdy z nich mial przypa­
saną z boku drewnianą, malowaną szablę, które 
sami sobie wykonywali Wartowali na zmianę 
przy grobie podczas nabożeństw, zmiany na­
stępowały co 10 minut a każdą odprawia] ko­
mendant W sobotę po Ś\.vięceniu jadła zbierali 
w kościele jajka do kosza, które ofiarowywali 
im wszyscy mieszkańcy parafii ja.ko podzięko­
wanie za pełnienie straży przy grobie. Po re­
zurekcji straż organizowała śniadanie, na któ­
re zapraszano księdza. Wówczas składał im on 
ofiarę „na herbatę", także w podzięce za war­
ty. Do dzisiaj straż taka pełni wartę przy gro­
bie ale jest już inaczej ubrana. Z.anikł także zwy­
czaj składania im ofiar - jajek. 

Wiellą Niedzidt! rozpoczyna uroczysta 
rezurekcja w kościele. Po niej wracano do domu 
na uroczyste śniadanie. Z.asiadano do nakryte­
go białym obrusem stołu, na którym stawiano 
upieczonego z ciasta baran.ka aub z cukru) a 
także inne poświęcone w Wielką Sobotę pro-
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dukty. Jedzono wówczas tylko święconkę. 

Przed śniadaniem gospodarz kroił na óviartki 
święcone jajko i dzielił się nim ze wszystkimi 
domownikami, składając im życzenia wszelkiej 
pomyślności. Później życzenia składali sobie 
wzajemnie V..'SZ'jScy. Sniadanie upływało rado­
śnie w gronie rodzinnym. Dziadkowie i babcie 
snuli wspomnienia z przeszłości, opowiadali 
o ciężkiej pracy, trudach życiowych, niedostat­
kach i biedowaniu. Zgodnie mówili, i e Boże 
Narodzenie i Wielkanoc były w ich dzieciń­
stwie najweselsze, bo było radośnie a ludzie 
czuli sytość w żołądku. u święconego nic nie 
mogło się zmarnować. Okruchy chleba czy cia­
sta rozrzucano po ogrodzie, żeby w domu był 
dostatek.. Po śniadaniu wielu gospodarzy kro­
piło zagrodę palmą i wodą Ś\.vięconą a następ­
nie pole, by dawało obfite plony. Kropiono tak­
że zwierzęta aby dobrze się chowały w przy­
szłym roku. Niektórzy obchodzili pole z.e świę­
conym jajkiem, żeby były wcześniejsze żniwa. 

Palmą znaczono w polu krzyżyki, żeby chro­
niły przed klęskami, a zwłaszcza przed gra­
dem. Obecnie rolnicy ograniczają się do oglą­
dania swoich zasiewów w tym dniu. W nocy 
z niedzieli na poniedziałek robiono sobie wza­
jemnie różne psoty np.: malowano szyby w 
oknach sadzami, wapnem c:xy surowymi jaj­
kami 

Rzeźba ceramicz.1111 "Śmigus", wyk. S. Flis, Soko­
łów Mlp. Fot. K. Kłoda. 

W Poniedziałek Wielkanocny - "l..any 
Poniedzialek" tradycyjnie polewano się wza­
jemnie wodą. Kto pierwszy wstał rano urzą­
dzał domownikom „lejek". z.abawy dynguso­
we na ogół odbywały się w pogodnej atmosfe­
rze. Oblewaniu towarzyszyły śmiechy, krzyki, 
a chociaż niekiedy zdarzały się później prze­
ziębienia, kichania i kaszle, nikt się z tego po­
wodu nie obrażał, bo prz.estrzegano dynguso­
wego zwyczaju. Natomiast nie oblanie kogoś 
w tym dniu było uważane za wstyd. Zdarzało 
się takie że w lany Poniedziałek ruszali „dyn­
gusiane" z muzyką pod okna domów i śpie­
wali: 

Przyszliśmy łu po Kolę.dził 
ino nas do izby~· 
fajek, chleba, sera dajcie 
i kidbasy nie iAłujcie. 

JÓZEF SUDOŁ 
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Wspomnienie o kolbuszowskim 
rodzie Bielawków. dokończenie 

chowała w grobie córki. Zapewne myślała, że 

i ona kiedyś zostanie pochowana obok. Tak się 
jednak nie stało. Grób Józefa Karakiewicza ist­
nieje nadal.Agnieszka Bielawkówna wyszła za 
mąż za któregoś z Ogonków. Nic nie wiem o 
jej rodzinie. Emma wyszła za p. Konopkę i 
mieszkała w Rzeszowie. Miała córkę Irenę, za 
mężem Binkowską. Poznałam ją. Żyla też dzie­
więćdziesiąt lat, a opiekował się nią troskliwie 
Janusz, syn kuzynki Heleny Konieczkowslciej. 

Trzecił córlcą ~y Gorzkowskiej była Ka­
mila, u mężem Pich. Zyla w latach 1891-1980 -
osiemdziesiąt dziewięć lal Była niska, ciemno­
włosa, wesoła i dowcipna w mowie, zawsze 
zwiµana z domem na Lancówce. Przeżywszy 
czterdzieści lat żyda wyszła u mąż za p.rzystoj­
nego pana Aleksandra Picha, urzędnika ze Sta­
rostwa, szesnaście lat młodszego od niej, przy­
bysza z Podola. On chyba w 1940 r. zetknąl się z 
polslcim ruchem oporu, o czym ona wiedziała. 
W sierpniu tego roku Aleksander Pich został 
aresztowany przez Niemców, tak jak i Zbigniew 
Gorzkowski i kilku innych kolbuszowian i wy­
wieziony do obozu koncentracyjnego. W czasie 
okupacji, od wiosny 1941do1942 r. dom ich na­
leżał do getta żydowskiego i rodzina Gorzkow­
skich musiała przenieść się w 4tne miejsce. Wrfr 
ciła do niego po wywiezieniu Zydów. Już wcze­
śnie) umieszkal u tej rodziny miody, przyjezd­
ny mężczyzna, podający się za Stanisława Wol­
nickiego. Był on przedwojennym podoficerem 
stałej służby wojskowej i przez całą wojnę ak­
tywnym członkiem antynielTlleckiej konspiracji 
w ramach 'ZWZ-AK. Dzięki niemu i Kamila Pi­
chowa "Kama" była również gorliwym, ofiar­
nym członkiem tych organizacji, oddającim spo­
re usługi. W domu jej mieszkali i bywali komen-

Przedstawiłam dzieci Michała, pierwsze­
go Bielaw ki z Kolbuszowej. Nie zapytałam się 
niestety pned śmiercią Franciszki Bielawków­
ny, w którym miejscu miasta mieszkał jej dzia­
dek Michal Ale chyba mieszkał w małym ista­
rym domu nieco na południe od rynku, w 
dzielnicy nazywanej "Kąty". i zamieszkałej w 
przeważającej części przez Zydów, przy ulicy Franciszka Bielawka w wieku 80 lat. 
pótniej nazwanej Zielonł· Na miejscu starego 
domu Stanisław, syn Michała, a ojciec Francisz­
ki, zbudował, na początku XX wielco, duży jak 
na owe czasy, drewniany dom. Synowie Stani­
sława odeszli z niego w Polskę za pracą. On, jego 
żona i córka Izabela zmarli w nim, Franciszka, 
druga córka, przeżyła w nim życie, ale zmarła 
gdzie indziej. 

• 
danci i przywódcy konspiracji z miasta i powia- Stanisław Sielawka zy· ł w latach 1852-1927. 
tu Kolbuszowa, w zabudowaniach gospodar­
czych, a raczej w ziemiance, zrobionej pod nimi, Powodziło mu się nieźle, gdyż wykonywał pra­
b ł b · odb ł · · ·eh cekrawieckietakżedlahrabiówTyszkiewiczów, 
Y magazyn roru, ywa Y się tez u ru wlaścicielimail>tkukolbuszowskiego.Ożenilsię 

szkolenia i egzaminy akowców. "Kama" nawił- ,.. 
ula więc do patriotycznej tradycji z roku 1863, z Julią Kotu.lanką, kolbuszowianką., córlcą miesz­
z okresu Powstania Styczn.iowego, gdy na La.n- czańskiego domu. Franciszka, siostra Julii, wy­
cówce odbywaty się narady kolbuszowian, szla 7.a mąż nieco pótniej za Marcina Osiniaka, 
ochotników do Powstania. Michal Lantz był przybysza do Kolbuszowe~ najpierw pomocni­
uczest:nilciem walki, a następnie zesłańcem na ka murarskiego, potem wlaścióela przedsiębior­
Syberię. Zwolnienie go stamtąd uzyskał ks. Lu- stwi materiałów budowlanych. Trzecia siostra, 
dwik Ruczka, który zdobył piękne miano "Ojca najmłodsza, Teodozja, wyszła za Stanisława 
Sybiraków". Kamila Pich była wspaniałym czi<>- Gruszkę z Weryni, nauczyciela. Cała rodzina 
wiekiem. Nie załamała się gdy po wojnie mąż. była bardzo liczna, zaś ścisła rodzina Stanisla­
przeżywszy obóz, nie wrócił do niej. Zamiesz- wa i Julii liczyła trzech synów i dwie córki. Fran­
ka! z mlodszł kobietą. ciszka Osiniakowa żyła lcrótko. N~tomiast Julia 

Ostatnim dzieckiem Anny i Karola Gorz- Sielawkowa była długowieczna. Zyła w latach 

kowskich była Helena, za m..7„ ... Koru·--•--w- 1857-1952. Dziewięćdziesiąt pięć lat Synowie jej 
,,_..... ~ żyli 1cr6cej, ale dwie jej córki, Izabela i Franósz­

ska, nauczycielka, zamieszkała gdzieś na Rze- ka, żyły tak samo długo. 
szowszczyźnie, matka dwojga dzieci. Karol Pierwszym dzieclci~ Stanisława i Julii Bi~ 
Gorzkowski, mąż Anny, żył w latach 1852-1910. ławków był syn Marian. Zył w latach l885-l968. 
Krótko. Anna przez ponad czterdzieści lat była Rodzice posłali go do GiTnru7it1"' w Rzeszowie i 
wdową, u wsze na ciemno ubraną, uśmiechnię- ---,-

oddan lk dzi · · d · nawet na studia wy7.sze na Uniwersytet JagieJ. 
tą, ą ty 0 eaom 1 omowi. loński. Studiował filologię klasyczną. z.ostał pro-

Pamiętam_, że młodszymi siostrami Anny, fesorem w Prywatnym Gimnazjum w JColbuszo. 
córkami Michała Sielawki i Augustynowiczów- wej, a w ostatnich latach I wojny światowej i w 
ny były jeszcze· Seweryna, Agnieszka i Emma. odrodzonej Polsce był dyrektorem_ tego Gimna­
Nie znam dat ich urodzenia i zgonów. Wiem. że n.,.., . W tych latach oieni.l się z Zydówlcą Ro-­
Seweryna wyszła u mąż za kolejnego przyby- -,-­
sza do Kolbuszowej, eleganckiego pana Józefa senwasser, która przyjęła wiarę katoliclcą i w Kol­
Karakiewicza, który założył tutaj także eleganc- buszowej urodziło się dwoje ich dzieci, Stanisław 
1cą restaurację. Mieściła się ona w murowanym, w 1922i:ZOfia w 1924 r. W jesieni 1924 roku Ma­
piętrowym budynku, stojącym na rogu wschod- rian Sielawka przeniósł się z rodziną do Bielska­

niej strony rynku i uliczki, odchodzącej od ryn- Białej, gdzie dostał pracę w gimnazjum rządo-­
ku do małego mostu na naszej rzece Nil Była wym. Gdy wybuchła II wojna światowa Marian 

r7.adlcim obiektem - polslcim, katolickim, w oto-- Sielawka przyjechał z rodziną do Kolbuszowej, 
czeniu domów i interesów żydowskich. Pań- dorodzinnegodomu. Tutajrodzinęspotlca.loni~ 
stwo Karakiewiczowie mieli troje dzieci, syna i S7,a.ęśde. W styczniu 1943 r. córka Zofia została 
dwie córki. Jedna z córek zmarła jako panienka. ujęta na ulicy przez Niemców i wywieziona, ra­
Dwoje pozostałych doróslwszy, wyjechało z Kol- zem z innymi osobami do obozu koncentracyj­
buszowej. Dom Karakiewiczów (z restauracją) nego w Oświęcimiu, gdzie wnet zmarła. Marian 
splonł!, podobnie jak i inne domy wschodniej Sielawka pracował wówczas jako nauczyciel 

....,...1n, 9 września 1939 p ' Kar Wieczorowej Szkoły Zawodowej. Po zakończe-
strony 'J'~w, r. aństwo a- niu wojny powrócił z rodziną do Bielska-Białej. 

Mieczysław Sielawka, drugi syn Stanisła­
wa i Julii urodził się w 1887 r. On również był 
wykształcony, był prawnikiem. W II Rzeczypo­
spolitejbył wicestarostą na Lubełszczytnie. Oże.. 
nil się z kuzynką SłłporóWTił i miał tylko jedno 
dziecko, córkę Barbarę. Podczas wojny Niemcy 
aresztowali go i wywietli do obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu, gdzie zmarł. Wnuczka 
jego odwied2.a Kolbuszowę. Była na pogrzebie 
cioci Franciszki 

Trzecim dzieckiem Stanisława i Julii była 
córka Izabela. Urodzona w 1889 r;, żyła, tak jak 
i matkadziewięłdziesią.t pięć łat. Zyła w rodzin­
nym domu, w trudnych warunkach, gdyż ojciec, 
Stanisław, zmarły w 1927 r. nie zostawił żadne­
go majątku pou domem, aniżadnego prawa do 
renty. Matka rodziny, Julia, żyła jeszcze do roku 
1952. razem z córkami Izabelą i Franciszką, ubo­
go, chociaż synowie jej pomagali. Trzy panie Bie­
la wkowe wynajmowały lokatorom, urzędni­
kom, dwie izby swojego domu oraz stołowały 
ich oraz inne, chętne osoby. Wspaniale gotowa­
ły i piekły ciasta. Miały więc uwsze chętnych 
stołowników. Piekły też ciasta ludziom na we­
sela i inne okazje. Izabela Sielawka zmarła w 
1984 r. 

Czwartym dzieclciem Stanisława i Julii Bi~ 
lawków był syn Władysław, urodzony w 1891 
r. Wydaje mi się, że został nauczycielem. a oże­
niJ się w Jedliczu kolo Gorlic i pracował w tam­
tejszej rafinerii ropy naftowej, gdzie dobrze za­
rabiał. Miał córkę Bogumiłę urodzo~ w 1922 r. 
i syna Lechosława. Jego też Niemcy aresztowa­
li już ~ 1939 ['. i wywieiJ.i do obozu w miejsco­
wości Swiecie, gdzie mlarl. Po II wojnie świa­
towej wdowa Sielawkowa z dziećmi przeniosła 
się do Rzeszowa. Córka Bogusia zamieszkała, 
po śmierci babci Julii, w domu w Kolbuszowej 
z ciociami Izabelą i Franciszlcą. Pracowała w 
Gminnej Spółdzielni. Była wątłego uirowia i 
zmarła w 1970 r. Lechosław Sielawka skończył 
studia w Akademii Górniczej, jest inżynierem i 
mieszka z rodziną, w której jest jeden syn, w 
Rzeszowie. 

Pani Franciszka Sielawka, zmarła w paź­
dziernilcu 2001 r., była ostabą przedstawidel­
lcą kolbuszowskiej gałęzi tego rodu, którego 
czlonkowie żyją i mieszkają jeszcze poza Kol­
buszową. W naszym mieście pozostał tylko sta­
ry dom rodzinny przy ul Zielonej. Kupi go pew­
nie kt~, bo chociaż dom jest stary, ale stoi w 
ładnym miejscu. 

H.D. 
kiewiczowiechyba wyjechali wtedy z Kolbus:zo-- Syn Stanisław został lekarzem i osiedlił się w Kra­
wej do któregoś z dzieci. Ja ich nie pamiętam. kowie _ miał czterech synów i cztery córki. Druoi 
Gdy w 1963 roku zmarł Józef Karakiewicz, żona er 

_PfZYWl~_·_o_zla~d-ał_o_zm~ad_eg~o-do_K_o_lbuszo~~w-q_·_ipo-~~syn~-Stefan~~tez_·_o_żenił~· -si_ę_i _mial_· _pot~o-mstw~~o·~~~~~~~~~~~~~~~~~~11 
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"Maziarskie" drogi "Lipnicki Bór" i dalej przez lipnickie pola 
po tzw. "Północnej Stronie", by w środku 
Lipnicy połączyć się drogą biegnąq z 
Cmolasu do Woli Raniżowskiej. I ten trakt 
prowadzący od Cmolasu zapewne też w 
XIX- tym i początkach XX wieku służył 
również tym, którzy handlowali mazią, 
gdyż do tej pory nosi nazwę drogi "maziar­
skiej". Tak więc w Lipnicy krzyżowały się 
dwa szlaki maziarskie. 

._ Na obszarze wsi Lipnica 
N do lej pory zachowało S/fl 

kilka odgałflzleń starego trak­
tu zwanego •mazlarsklm •. 

Jak już sama nazwa wskazuje były to 
drogi, którymi jeszcze na pocz.ątku XX wie­
ku jeździli włościanie zajmujący się han­
dlem mazią drzewną. Dziś te dawne "ma­
ziarskie" trakty to zwykłe polne drogi, któ­
re w wielu miejscach nie są już przejezd­
ne. Czas zrobił swoje. Zarosły więc na nie­
których odcinkach drzewami i krzewami. 
Woda wymyła tu i ówdzie grunt. Są jed­
nak świadectwem czasu, który przeminą I, 
a swą nazwą przypominają zajęcia tutej­
szych mieszkańców sprzed prawie 100 lat. 
Nadal też służą nielicznym rolnikom, jako 
drogi dojazdowe do pól i okolicznych la­
sów. 

Najdłuższy odcinek "maziarskiej" dro­
gi na terytońum Lipnicy, to pozostałość sta­
rego traktu, który dla wielu pokoleń Lip­
niczan oraz mieszkańców Dzikowca, Wil­
czej Woli i Kopci, był najkrótszą drogą do 
Rzeszowa, wtedy kiedy to podstawowym 
środkiem lokomocji były własne nogi i kon­
ny wóz. Droga ta stanowiła odgałęzienie 
od drogi prowadzącej z Rzeszowa przez 
Raniżów i dalej poprzez wolę Raniżowską, 
Przyszów do Sanu, gdzie łączyła się z dro­
gą prowadzącą wzdłuż tej rzeki z Sando­
mierza do Przemyśla. Ten dawny szlak pro­
wadzący z Rzeszowa przez Puszczę San­
domierską jest już wymieniony w xrv­
wiecznych źródłach historycznych. Droga, 
która dziś jest zwana "maziarską" powsta­
ła jako odgałęzienie od tego starego szla­
ku, zapewne wtedy kiedy na tym terenie 
była prowadzona z wielkim rozmachem 
akcja osadnicza za ostatniego z Jagiellonów 
i umożliwiała połączenie nowo powstałych 
osad Woli - Lipnicy i Dzikowca z zamkiem 

' 

w Przyszowie. Nie jest co prawda zazna­
czona w atlasie ilustrującym sieć drożną 
wojewódznva sandomiers kiego w XVI 
wieku, wydanym pod redakcją profesora 
Pałuckiego, co wcale nie świadczy, że jej 
wtedy nie było. Otóż w atłasie tym są za­
znaczone główne drogi. Natomiast te o 
znaczeniu lokalnym nie zostały odnotowa­
ne. Tak było i z drogą łączącą Cmolas z 
Wolą Raniżowską, która jest odnoto~vana 

• Daumy trakt "maziarski" w pobliżu Bnycholi11y. 

Główny szlak maziarski wiódł z Lip­
nicy dalej na południe wzdłuż pól folwar­
ku wójtowskiego, które w 1784 r. zostały 
przekazane kolonistom niemieckim z osa­
dy Wildenthal. W Osiej Górze na granicy 

w źródłach już w 1510 roku, a wyżej wy- pól lipnickich i dzikowieckich krzyżował 
mienionym atlasie nie została zaznaczona. się z drogą biegnącą z Mielca do Leżajska i 

Ta droga, którą je:tdzili niegdyś nie dalej prowadził przez pola włościan z Gór­
tylko lipniccy maziarze zaczynała się nie- nego Dzikowca, dochodząc do lasu Ze­
daleko dzisiejszego leśnictwa w Wilczej mbrza. Przebiegał przez ten las lekko skrę­
Woli, odbijając od wymienionego wcześniej cając w kierunku południowo-wschodnim, 
XIV-wiecznego szlaku łączącego Rzeszów by z kolei skierować się znowu na połu­
z Sandomierzem i biegła na południe przez dnie i poprzez pola wsi Widełka, a następ­

nie przez Małą Widełkę w pobliżu Styko­
wa połączyć się z traktem prowadzącym z 
Rzeszowa przez Raniżów do Sandomierza. 

Dawniej z tego traktu korzystali nie 
tylko maziarze, chociaż to od nich pocho­
dzi nazwa tej drogi. Była ona wtedy dość 
uczęszczana. Wędrowali nią lipniczanie na 
targi do Rzeszowa, Głogowa i Bojanowa. 
"Maziarskimi" szlakami wędrowano także 
przez całe stulecia na odpusty do Cmola­
su, Spi, a także dalekiego Głogowa i Rze­
szowa. Traktem tym szli i jechali także ci 
wszyscy, którzy udawali się na stację kole­
jową w Rzeszowie. Byli to przede wszyst­
kim rekruci id którzy udawali się w dale­
kie strony w poszukiwaniu pracy i chleba. 
O tym, że tędy wędrowało wielu podróż­
nych świadczy choćby to, że przy tym "ma­
ziarskim" trakcie często można było napo­
tkać karczmy. Jeszcze na początku XX wie­
ku na krótkim odcinku tej drogi, bo liczą­
cym nie więcej jak 10 km, pomiędzy lasem 

• Figura w Osiej G6ru stojaca n.a sknyiou.10niu drogi "maziars~r z drogą Miel« - LC.ajsk posta- lipnickim, a lasem w Zembrzy, było ich 
wiona na pacz. XX w., w miejscu knyża z 1814 r. ,.L_ ___ ....:...__ _________ :___..:._ _______________________________________________________________ ___ 
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trzy. Najstarsza z nich to karczma w Lipni- karczmy. Znajdowała się ona na granicy pól Przy drogach maziarskich stały n~ 
cy, która znajdowała się przy folwarku wój- widelskich i lasu Zembrza. Funktjonowa- tylko karczmy. Postawiono tu także wiele .._. 
towskim i jest już wymieniona w źródłach la jeszcze w 1905 r., ale nie było jej już w krzyży przydrożnych. Szczególnie dużo 1"'1111 

XVI-wiecznych. Usytuowanabytanapłacu, 1914 r. Zapewne i jej kres jest :zvłiązany z ich było między Osią Górą a lasem Ze- = 
gdzie dziś jest ośrodek zdrowia i gdzie od coraz mniejszą liczbą maziarzy, którzy ko- mbr:za, gdzie na krótkim odcinku tej drogi Pl 

wieków krzyżowały się dwa trakty. Ten z rzystaJi z tego traktu. Do tej pory znana jest było ich aż sześć. Nie wszystkie z nich pne- I 
północy od Przyszowa, prowadzący do Rze- ona z opowiadań najstarszych mieszkań- trwały do czasów dzisiejszych. Do tej pory -. 
szowa, z tym od Cmołasu, a później także i ców okolicznych wsi, gdyż słynęła przez stoją jednak te postawione na skr:zyżowa- "-i 
od Majdanu w kierunku Woli Raniżowskiej. wiele dziesiątków łat z bójek jakie toczyli niu dróg maziarskich w środku Lipnicy, na ~ 

Powstanie drugiej karczmy przy trak- w niej ówcześni włościanie lipniccy z na- Zagrodach i w Osiej Górze. Niektóre z nich 
cie maziarskim na Brzycholinie jest niero- potkanymi tam wędrowcami. A że lipni- pochodzą z I polowy XIX wieku, ale czy 
zerwa lnie związane nie tylko z powsta- czanie słynęli na caJą okolicę, jako ci, któ- ich postawienie jest związane z maziar­
niem folwarku Józefów w miejscu dawne- rzy lubili pobić się nie tylko z obcymi, ale i stwem, trudno to jednoznacznie bez szcze­
go leśnictwa Wątok, ale również z rozwo- między sob~ nic więc dziwnego, że wra- gółowych badań stwierdzić. 

jem maziarstwa w Il połowie XIX wieku. cając z bliższych łub dalszych wypraw i Nie ma już dzisiaj maziarzy, zniknęły 
Karczma ta była usytuowana także na kiedy byli już prawie u siebie, nie pozwa- z pejzażu wsi także karczmy, w których 
skrzyżowaniu dwóch dróg: "maziarskiej" i lali, aby ktoś wchodził im w drogę. Jeżeli niegdyś pili i bili się. Przetrwały jednak 
"Majdańskiej". Dzisiaj trakty te to zwykłe jednak znalazł się taki, który nie znal spo- drogi, które do tej pory są zwane "maziar­
polne drogi. Wtedy, były to jednak dość sobnościlipniczan do bójki, to na ogól koń- skimi", a także piosenka, jaką przed stu laty 
uczęszczane szlaki, którymi codziennie je- czyło się to dla niego bardzo smutnie. Były śpiewali lipniccy maziarze: 
chało dziesiątki furmanek i przechodziło i przypadki odwrotne, że lipniccy mazia­
wiele osób z Lipnicy i okolicznych wiosek. rze zbyt mocno zadufani w swą silę nie 
Karczma przy moście na Brzycholinie prze- zawsze należycie ocenili przeciwników, za 
stała istnieć wraz z upadkiem maziarstwa co płacili nawet życiem. Tak było z Fran­
i ograniczeniu działalności józefowskiego ciszkiem Tęczą, który w samotnej bójce z 
folwarku. Nastąpiło to w pierwszych la- maziarzami pochodzącymi z innych stron, 
Łach XX wieku. Podobny był los trzeciej zginął w Sanoku w 1893 r. 

ZWIĄZKI PROBOSZCZÓW 
KOLBUSZOWSKICH Z DIECEZJĄ PRZEMYSKĄ 
OBRZĄDKU ŁACIŃSKIEGO PRZED 1772 R. 
W lalach 1805 - 1821 Kolbuszowa znalazła si, w gra­

nicach łacińskiej diecezji przemyskiej. 

Stało się to w wyniku kasaty diece­
zji tarnowskiej bullą papieża Piusa VU 
"lndefessum personarum" z 13 vr 1805 
r. Biskupstwo przemyskie powstało ok. 
1340 r. na co wskazują dokumenty pa­
pieskie z lat 1353 - 57. Na mocy buJli pa­
pieża Grzegorza XI "Debitum pastoralis 
offici" z 13 li 1375 r. diecezja ta weszła 
w skład metropolii halickief (od 1412 r. 
- lwowskiej). Granice przedrozbiorowej 
diecezji przemyskiej ob. łac. objęły zie­
mię przemyską i sanocką z ówczesnego 
województwa ruskiego oraz powiat lu­
baczowski z woj. bełskiego. Natomiast 
do 1786 r., kiedy to powstała diecezja 
tarnowska, Kolbuszowa należala do die­
cezji krakowskiej (utworzonej w 1000 r.). 
Znajdowała się ponadto na terenie archi- dawno książce pt. "Kolbuszowa. 300 lat 
diakonatu sandomierskiego (wzmianko- miasta" (Kolbuszowa 2001, s . 41). Warto 
wanego po raz pierwszy w 1207 r.) oraz jednak dodać - wbrew ustaleniom do­
dekanatu miechocińskiego (od pocz. tychczasowej bistońografii regionalnej, 
XVIl w.) Warto jednak zaznaczyć, że już na które powołuje się Autor - że ci dusz­
przed 1805 r. proboszczowie kolbuszow- pasterze nie posiadali tytułu prepozy­
scy pełnili funkcje duszpasterskie na te- tów kolbuszowskich, ponieważ prepo­
renie diecezji przemyskiej ob. łac . W zyturę ufundował dopiero 12 VIl 1775 r. 
trakcie kwerendy w Archiwum Archi- ks. Tomasz Lipiński, proboszcz w Kol­
diecezjalnym w Przemyślu autorowi ni- buszowej (1759 - po 1786). Fakt ten po­
niejszego artykułu udało się zebrać dane daje ks. prof. Bolesław Kumor w swym 
o dwóch takich proboszczach. monumentalnym dziele "Dzieje diecezji 

Cenną pomocą przy usta leniu per- krakowskiej do roku 1795" (t. 3, Kraków 
sonaliów niżej wymienionych duszpa- 2000, s . 435). 
sterzy okazał się aneks do artykułu W. Funkcje duszpasterskie w łacińskiej 
Kowalskiego "Dzieje parafii Kolbusza- diecezji przemyskiej pełnili następujący 
wa w okresie przedrozbiorowym", któ- kolbuszowscy proboszczowie: Ks. Stni-

Idzie ma2iarz z karczmy 
Kocha11eczka stoi 
Nie ma jej c.o dać 
Ai go dusZJJ boli. 

WOJOECH MROCZKA 

w łatach: po 1694 do 1711 . Posiadał ty­
tuł naukowy doktora obojga praw. W 
diecezji przemyskiej ob. łac. pelnil urząd 
proboszcza w Strachocinie ok. 1680 r. 
Ponadto był prałatem domowym bisku­
pa Stanisława Zbąskiego (ordynariusza 
przemyskiego w latach 1678 -1689) oraz 
kanonikiem honorowym kapituły kate­
dralnej ob. łac. w Przemyślu (prezento­
wany 26 VIII 1680 r.). W osiem łat pót­
niej, 5 li 1688 r. został proboszczem w 
Krzywczy bez obowiązku rezydowania 
w parafii ("propter non residentiam cir­
ca ecdesiam parochialem"). W diecezji 
krakowskiej był również proboszczem w 
Mszanie. Zmarł 16 ID 1711 r. 

Ks. Franciszek Reyman proboszcz 
w Kolbuszowej w latach: po 1711 - przed 
1748. Taki sam urząd pełnił na terenie ła­
cińskiej diecezji przemyskiej w Zaczer­
niu k. Rzeszowa od 1724 r. do rezygna­
cji z tejże parafii przed 25 X 1746. Wizy­
tujący w 1738 r. parafię kolbuszowską 
ks. Andrzej Potocki zanotował, że ks. F. 
Reyman nie posiada odpowiedniej dys­
pensy na kumulację parafii. Nie rezydo­
wał on w Zaczemiu, dbal jednak o stan 
parafii, m.in. wzniósł kościół parafialny. 
Był ponadto prałatem - kantorem kapi­
tuły kolegiackiej w Opatowie (diecezja 
krakowska). 

Podczas ustalania biogramów wy­
żej wymienionych duchownych wyko­
rzystano również następujące opraco­
wania: Bendyk J. ks., Dzialalność dusz­
pasterska biskupa Jana Aleksandra Kar­
dynała Lipskiego w diecezji krakowskiej 
w latach 1732 - 1746, Kraków 1997; Ko­
ciubiński M. ks., Księża diecezji przemy­
skiej do rok u 1772, t. 1 - Biogramy, t. 2 -
Parafie, mps w :zbiorach Archiwum Ar­
chidiecezjalnego w Przemyślu, Jarosław 
- Przemyśl 1989; Lech M. i Skała B., Dzie­
je parafii w Zaczerniu, Rzeszów 1999. 

KS. SŁAWOMll zyQł 
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Organizatorami konkursu są: 
Zespół Szkół Rolniczych 

w Weryni, Muzeum Kultury Ludowej 
w Kolbuszowej. 

Patronat sprawuje Zarząd 
Powiatu 

w Kolbuszowej. 

Konkurs jest przeznaczony dla 
uczniów wszystkich typów szkół i dorosłych, a ma na celu 
wykreować i popularyzować potrawy charakterystyczne dla 

regionu kolbuszowskiego. 

Sposób przyrządzania i podawania należy opisać (można 
podać kilka przepisów) i przekazać na adres Zespołu Szkół 
Rolniczych w Weryni, 36-100 Kolbuszowa, z dopiskiem na 

kopercie: "Konkurs Kulinarny" do 30 kwietnia 2002 r. 

Dla uczestników konkursu przewidziano 
atrakcyjne nagrody. 

Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna 
w Kolbuszowej 

ogłasza konkurs: 

"RodzintJ w fotogr11/ii'" 
REGULAMIN KONKURSU: 

- Tematem konkursu jest „Rodz.ina w fotografii" (zdjęcia wykona­
ne do roku 1950) 

- W konkursie mogą uczestniczyć chętni mieszkańcy z terenu po­
wiatu kolbuszowskiego 

·· Tematyka zdjęć może być różnorodna: portret, zdjęcie rodzinne gru­
powe, woczystości rodzinne itp. 

- Na konkurs należy przesyłać zdjęcia wyłącznie dotychcr.as nie pu-
blikowane 

- l.djęcia powinny być zaopatrzone w: 
- Tytuł zdjęcia 
- Imię i nazwisko właściciela 7.djęcia 
- Nazwiska osób znajdujących się na fotografii (jeżeli uda się ustalić) 
- Datę i m.ią;ce, w którym zdjęcie zostało zrobione (w przypadku bra-

ku dokładnych danych można podać w przybliż.en.iu) 
·· Oryginały zdjęć zostaną zwrócone po wykonaniu odbitki na koloro­

wej kserókopiarce 
- Termin nadsyłania zdjęć upływa z dniem 30 czerwca 2002 r. (decy­

duje data stempla pocztowego) 
- Prace należy składać w siedzibie Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 

Publicznej w Kolbuszowej ul Piłsudskiego 7, nr. tel 22-~220 u pra­
cowników btl>lioteki mgr Janusz.a Kozłowskiego tel wew. 25, oraz 
mgr Zbigniewa Fryca tel wew. '17 

- Odbitki zdjęć zostaną wystawione w dniu rozstrzygnięcia konkur­
su: w sali odczytow · Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej w 
Kolbuszowej, ul. ~dskiego 7 

- Laureaci i wyróżnieni w konkursie otrzymają cenne nagrody 
książkowe w kategorii: najlepsze zdjęcie, najstarsze zdjęcie 

- Nagrodzone prace zostaną opublikowane w miesięczniku "Ziemia 
Kolbuszowska" 

·· Organizator konkursu zastrzega sobie prawo do: 
- publikowania wszystkich zdjęć nadesłanych na konkurs - za zgo­
dą właścicieli 

- bezpłatnego wystawiania prac konkursowych na wystawach, po­
kazach 

- Odbitki zdjęć pozostaną w zbiorach biblioteki. 
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MAI. Y ZIELNIK OSOBISTY 

Lilia złotogłów 
(Lifium martagon) 

PrzestrzegaJ - sam nie wiedząc, dlacze­
go. MówiJ, że śmierdzi trupem, że można 
się nią poparzyć, że przynosi pecha, 
że ma kolor - jak całun królewski. 
Oczywiście bzdurzył; coś gdzieś 
zasłyszał, coś dołożył ze swojej 
wyobraźni. Pewnie bał się lasu, i 
tyle. 

Ale ona nalegała . Powtarzała 
ze smakiem drugi człon nazwy, 
akcentując mocno ostatnią syla­
bę . Złoto-głów, złoto-głów. Tak 
go męczyła, że przestał się opie­
rać; wsiedli do samochodu i pojechali. 

Wypytała wcześniej znajomych, ~:!'11'9!111-
przejrzała przewodniki. Zna lazła , co 
chciała : tę dolinkę, zamienion~ na rezerwat, 
którą otwierają wyniosłe wrota z wapiennych skał, 
a która ginie gdzieś w lesie, ścieśniając się rytmicz- 1 
nie, wznosząc ku wierzchotkom drzew, zacierając so-
bie samej ksztalt i rozmiary; wyczytała, że tam rośnie ten kwiat. 
I że akurat teraz ma czas godów: kwitnienia. 

Zaparkowali niedaleko skał. Dziś nikt nie wie, czy jedno 
drugiemu coś przygadało, czy tylko chciał się popisać; w każ­
dym razie kazal jej czekać, a sam zaczął się wspinać na skałę. 
Taternicy, którzy tam ćwiczyli, wrzeszczeli na niego, ale on igno­
rował przestrogi; pchał palce w szczeliny, podciągał się i sunął -
jak niezgrabny pająk - wzwyż. Jednak nie był pająkiem: nie do­
szedł nawet do polowy, kiedy omdlały mu - chyba - ręce. Spadał 
bezwładnie. 

Ten bezwład mu zostaJ: w nogach. Siedzi w wózku (chyba, 
ie woli poleiec1, pije wódkę, nie lubi kobiet. A o niej nawet nie 
wspomina; przynajmniej głośno nic nie mówi. 

Dlatego nie wiadomo, czy zobaczyła ostatecznie tę lilię -
lilię złoto-głów. 

Kościół w Cmolasie 

Przechodzę pierwsze wrota i nic 
Drugie i nic 
Otwarłam trzecie. 

WALDEMAR BALDA 

Z.Obaczyłam ich jak siedzą, stojq, leżą krzyżem; 
Magierki, sukmany 
Łby zwieszone, każdy w pięści :zaciskał grudkę ziemi 

i kawałek lasu. 
Uldęldam z nimi. 
Z przodu modlili się powsta1icy, z boku kosynierzy, 
koło mie stoi mały chłopok z flinto w rance ... 

juzem nie godola nic, ino: "Pochwolony" 
11icem nie słysoła, ino po cichu godone: 

"My Lesiaki" .. . 
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Lampka koniaku 

Kiedy w liryczny wieczór przy lampce kcniaku 
Zanurzam cicho duszę w bursztynowym płynie 
Światło świecy w szkle błyska gamą złotych znaków ... 
Nastrojowo godzina mija po godzinie. 

Zachęcam ciepłem dłoni koloryt bukietu 
I lampkę z mocnym brązem unoszę do góry 
Łyk ZJl łykiem i strofa nabiera konkretu 
Bo myśli dziwnie lekkc biegną ponad chmury. 

Znów zdobyta kolejna poezji forteca 
A w ustach mi pozostał czar ostrego smaku 
Wciqż błyszczy w nikłym blasku - bo dogasa świeca -
Niestety - pusta lampka - lampka po koniaku ... 

KAZlMIERZ TRELA 

Artykuł znal• ziony na strychu j •dnego z budynk6w naszego 
miasta. Jako tekst niewątpliwie zaangaiowany polityczni• a tym 
samym dlapl•iny, moi• być p rzyczynkiem do toczącej si~ obflc­
nl• dyskusji na temat filmu " Władca Plericlenr. I ni• tylko na ten 
temat. 

Władca pierścieni 
- dvvugłos 

Wiele jest sposobów, jakimi 
może posłużyć się wróg dla upoko­
rzenia naszego rozwijającego się w 
duchu współzawodnictwa pracy 
kraju. Oto angielski pisarz, JRR. Tol­
kien opublikował jakiś czas temu 
książkę, atakująca w zakamuflowa­
ny sposób nasz sprzyjający człowie­
kowi ustrój. Tytułowy "Władca pier­
ścieni" - Sauron jest przywódcą 'bied­
nego kraju, w którym rozwinięty ko­
lektyw posiada autentyczną władzę, 
sprawowana przez wybranych na 
dożywotnią kadencję Nazgulów 
(zwanych w powieści , o ironio, upio­
rami). 

Orkowie- klasa robotnicza Mor­
doru są opisani jako postacie ohyd­
nego wyglądu i obyczajów (jakże 
mógł dostrzec piękno łudzi p racy 
wymuskany, angielski panicz - poto­
mek !'arodu imperialistów?). 

Swietnej organizacji, pracy i po­
rządkowi w Mordorze, kraju przed­
stawionym jako "spopielona pusty­
nia~ (czyżby nutka zazdrości?), prze­
ciwstawia się obraz krain żyznych 
"mlekiem i miodem płynących", w 
których wszelkie dobra konsumpcyj­
ne rosną nieomal •na drzewach. Jed­
nak skąd biorą się w rzeczywistości 
ciężko stwierdzić- może pomoc isto­
ty nadprzyrodzonej, tzw. boga? Ha, 
ha- podczas, gdy w pracującym 

dzień i noc Mordorze brak jest 
podstawowych produktów żyw­
nościowych i wody, kraje sąsied­
nie opływają w dostatki. 

Jak to małe subtelne odnie­
sienie do naszej rzeczywistości, 
w której wybujały kapitalizm 
mami nas obrazkami dobrobytu, 
którego źródeł nie sposób się 
dopatrzyć (czary Gandalfa i el­
fów?), a chłopi i robotnicy na­
szego obozu pracują rzetelnie i 
uczciwie, dorabiając się bez 
krzywdy ludzkiej, dochodząc do 
wszystkiego pracą własnych 
rąk . Elfy, Hobbici i tzw. szlachet­
ni duzi ludzie symbolizują gru­
pę próżniaczej arystokracji i 
burżuazji, próbującej przeciw­
stawić się globalnej rewolucji, 
pod czas gdy orkowie i trolle 
ukazani jako stwory ciemności 
kryją się pod ziemią i niby gór­
nicy w pocie czoła harują na ka­
wałek suchego chleba. 

WLADYSLAW OCZERET 

CZERWONY SZTANDAR 24.05.1971 

nr 3 (75) • Zobacz koniecznie! 

Drużyna 

Pierścienia 
Peter Jackson udzielając licznych wywiad6w w 

związku z prtmierą "Władcy Pierścieni: Drużyna Pier­
ścienia „, powiedział, że kręci filmy po to, aby umożliwić 
widunn dotarcie do miejsc, których w neczywistym ży­
ciu nie można odkryć. Pytmrie, co zysJcaliśmy obcując z 
osobistq wizją tw6rcy filrrunoej tldoplacji TolJ:ienmoskiego 
dzieła, naltży pozostawił otwartym. 

Lektura "Władcy Pierkieni" uaktyamill rozlegle 
pola znaczeniowe; czy bogadtoo i r6żnorodnaśł preru. 
wzoru literackiego z.ostało naJeżycW wylcorzysł1me pnn 
realizlltor6w filmu, prukonamy się, gdy na ełnmlldr kin 
pojawiq się powstałe dwie Q.fŚCi calaści. 

"Drużyna Pinścienia " untła insani7M:yjnyrn roz­
machem, epic1cim oddechem, niemniej jednlllc :tJISłosowa­
nie najnowoa.eśniejszydr efeJct6w hmrputmnoych w kre­
acji baśniowej rzeczywistości przynosi dunanaczny re­
zultat. ~wiał prutlstsmnony 7Jldrwyctljąc s•gestyamq "1i­
zualnościq, paradoksalnie nuży intmsywnościq nasya­
nilr obrtlzu brutalnościq. Dynamiczne semy walk w .M&­
rii czy nad Anduinq po pewnym a.asie rtłfC1.4 swoją jill­
nostajnościq. 

PnlwdziwyrrU perłami, majstmztylanni w amą. 
nowaniu hutru, przepojeniu go 1UISłrojmr niestmroroiłej 
grozy są retrospektywne sekwencje bitwy z wojsbrmi 
Saurona oraz sceny z udzitrlem Curnych fdllzc6w, 
wiele zawdzięczające w swojej urodzie osiągnifciom eks­
presjonizmu niemieckiego czy trtulycji romatyczntgo 
malarstwa europejskiego, chocitrżby dziełom C. D. Frie­
dricha. 

Mistyczne piękno kr11joflr11zu 511sitrtluje z we­
wnętrznym pej7.llŻtrn przeżyć hobbita Frodo, kt6remu 
powierzono Pierkieri Władzy, by zniszczył go w ogniu 
G6ry Przeznaczenia. W wędr6fDce problgonist6w od­
słanitr się najistotniejszy, fi1owficzny wymitrr optnDie-­
ści. Pełne pokory słO'Wtl mr6wno Glrndldf8, jd i Gld11-
dritli skierowane do Frodo, kt6ryclr istołll jtst pr6ba 
dociekania bljemnicy istnienitr, przt%111U%miti, wyzn­
llljq w hobbicie pragnienie połounill kolrjntgo szcu­
bla dojrzałości, ~ego ku S11mopoznoni11. ÓrD 
aspekt odkrywflnill złożoności śuńllbl, kt6rego orooam 
jest włllśnie bolesne samopoZ1U1nie, przywołuje, w swej 
ft1owficznej 7.lldumie, Miłos1.0fl1Ską "Dolilfl Issy •. Od­
ległe to skojarzenie, jed1UllcU, skoro do łask"" nowo 
powraca pro1.11 TolkimA, warto odsz.llht powieść, kt6-
rq Renabl Gorczyńsh ntmDflła "baśniq o niebnitrtel­
ności ". 

Dla zwolenników biegunowo rożnej 1n11terii filmo­
wej pozosblje nowy ft1m D. Lyndui "Mulhollll1łd Dri­
fJt•, btfdź wyszummnie p6źnf noaf"' telewizji „P~ 
słańca "]. Losey'a, czy ·~mien:i w Wenecji" L. VISCOfl­
łi'ego, dziel, kt6re dor6amuj11, a nn7tt ~ 
utwory literdie ma podstańe kt6rych poroslllly. 

GllEGOU WÓ)aaJ 
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I SENS CIERPIENIA 
Ili . Obchodzony w ubiegłym miesiącu 
~ Swiatowy Dzień Chorego niejako wymusza 
11""'111 na nas potrzebę zastanowienia się nad sen-

sem cierpienia i konieczność zweryfikowa­
nia naszego stosunku do ludzi chorych i lu­
dzi niosących ulgę w cierpieniu. Jakże czę­
sto wydaje nam się, że ten problem nas nie 
dotyczy, ale przecież w swoim życiu nie­
jednokrotnie dotykaliśmy cierpienia - czy 
to własnego, czy kogoś z naszych bliskich. 
Gdy jest ono szczególnie wielkie wydaje 
nam się, że jest to ponad nasze siły; że nie 
zdołamy z godnością przejść przez nie ani 
obok niego. Z podziwem patrzymy na le­
karza, który nie zdołał uratować pacjenta 
a mimo to pracuje dalej. Nawet nie zdaje­
my sobie sprawy jak trudną wewnętrzną 
walkę musiał on stoczyć, by znów z pogod­
ną twarzą wyjść do ludzi. 

Cierpienie jest wpisane w naszą egzy­
stencję, ale nie umiemy go przyjmować i 

godzić się na nie. Jakże różnie na nie re­
agujemy. Jedni z nas najmniejszy ból trak­
tują jako zamach na własną wolność i nie­
zależność; narzekają, obnoszą się z nim a 
nawet upajają - do rzeczywis tego cierpie­
nia dodając wyimaginowane. Drudzy cier­
pią w milczeniu i samotności udając przed 
światem, że wszystko jest w porządku . Inni 
przyjmują cierpienie jako coś natur~lnego 
i po chwilowym buncie z godnością idą 
przez życie dźwigając swój krzyż. Jeszcze 
inni nie potrafią się pogodzić z naturalnym 
biegiem życia i próbują uniknąć cierpienia 
uciekając w nicość. Są też tacy, którzy fi­
zyczny ból witają z radością, bo odwraca 
ich uwagę od bardziej dotkliwego cierpie­
nia psychicznego. Skoncentrowani na fi­
zycznych dolegliwościach zapominają choć 
na chwilę o dręczącym serce niepoko ju. 

Trudno jest nam pogodzić się nie tyl­
ko z własnym cierpieniem, ale także - a 

KAMICA PĘCHERlYKA ŻÓŁCIOWEGO /Cholelithiasis/. 
ZAPALENIE PĘCHERZYKA ŻÓŁCIOWEGO /Cholecystitis/ 

Kamienie żółciowe powstają w wyniku 
wytrącania się ciał stałych w roztworze żółci. 
:70% kamieni składa się z cholesterolu, bilirubi­
ny i wapnia: 

- kamie.niecholesterolowe są duże, gładkie, po 
usunięciu po killcu tygodniach rozsypują się, 

- kamienie bilirubinowe są gładkie mają zielo­
ny lubczamy kolor, są twarde często nierów­
ne. 

O&JAWY KLINICZNE KAMICY 
ŻÓLCIOW&J TO: 

- kamica ż6kiowa bezobjawowa, 
- przewlekłe zapalenie pęcherzyka żółciowego, 
-~ zapalenie pęcherzyka żółciowego, 
- powildania zapalenia pęcherzyka żółciowe-

go I kamica przewodów ż.ółciowyc:h, zapa­
lenie dróg i.6Jciowych/. 

BEZO&JAWOWA KAMICA ŻÓLCIOWA: 
Każdego roku u około 1 • 14% chorych z 

bezobjawową kamicą pojawiają się objawy i po­
wikłania dioroby. Obecnie przy;:nuje się, że ope­
ruje się tylko kamkę objawową. Kamienie cz.ęsto 
są stwierdzane w trakcie badania usg jamy 
brzmznej. ale nie są payczyną dolegliwości. 

ZAPALENIE PĘCHERZYKA 
ŻÓLCIOWEGO: 

W 95% jest ono następstwem kamicy, za­
stoju ż6ló i zakażenia bakteryjnego. Chory skar­
ży się na napadowe bóle w prawym górnym 
kwadracie brzucha i w nadbrzuszu, nudności i 
wymioty. Bóle mogą promieniować do pleców 
lub do prawej okolicy łopatkowej. Objawy po­
jawiają się po zjedzeniu tłustych pokarmów. Le­
czenie polega na planowym wycięciu pęcherzy­
ka żółciowego. U około 75% operowanych do­
legliwości całkowicie ustępują, u około 253 ~ 
rych pozostają lełdóe dolegliwości, które są zwią-

zane z zaburzeniami czynn<Śi<>wymi przewo­
du pokarmowego. 

POWIKLANIA ZAPALENIA 
PĘCHERZYKA ŻÓLCIOWEGO 

0/1 KAMICY ŻÓLCIOW&J/ 
1. Zgorzelinowe zapalenie pęcherzyka żółcio­

wego • gdy jest wtórne nadkażenie drobno­
ustrojami tworzącymi gaz. Dochodzi do za­
krzepicy tętnicy pęcherzykowej i w konse­
kwencji martwicy ściany pęcherzyka żółcio­
wego. 

2 z.apalenie pęcherzyka żółciowego z. prze­
dziurawieniem ściany jest następstwem 
martwicy ściany i przyczyną przedostawa­
niasię żółci do przestr7.eni przedwąt:robowej. 
W następstwie dochodzi do zapalenia 
otrzewnej łub ropni podwątrobowych. 

3. Przetoka między drogami :żółciowymi a je­
litem i powstanie niedrożności przewodu 
pokarmowego spowodowane kamieniem 
żółciowym stanowią powikłania kamicy 
pęcherzyka żółciowego. Kolejno dochodzi 
do zatkania przewodu pęcherzykowego, na­
wracającego zapalenia pęcherzyka żółciowe­
go, zrostów z sąsiadującymi narządami, 
pnedziurawieni.a, wytworzenia się przeto­
ki pomiędzy pęcherzykiem a dwunastnicą i 
~ kamienia z pęcherzyka do światła 
jelita. 
Powyższe powikłania muszą być opero­

wane w trybie pilnym. 

LECZENIE OPERACYJNIE WYKONUJE 
SIĘ DWOMA SPOSOBAMI: 

1. Cholecystektomia tradycyjna / otwarta/ 
polega na nacięciu powłok jamy brzusznej 
pod prawym łukiem żebrowym. Zawsze 
usuwa się pęcherzyk żółciowy z kamienia-
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może trudniej - z cierpieniem bliskich. 
Trudno dawać nadzieję - wbrew nadziei; 
trudno uśmiechać się, gdy w sercu czarna 
rozpacz; trudno zaprzyjaźnić się z umie­
rającym człowiekiem . 

Jakoś nie chcemy dostrzec, że cierpie­
nie wyzwala w nas najlepsze cechy mimo, 
że widzimy jak człowiek od lat przykuty 
d o wózka inwalidzkiego zadziwia nas swo­
ją mądrością, ciepłem, łagodnością i pogo­
dą ducha. To od niego możemy się nauczyć 
żyć godnie, bo on cierpiąc dotyka czegoś 
dla nas nieosiągalnego; jak gdyby wybie­
ga poza ten znany nam wymiar. 

Chcemy by nasze życie było proste, ła­
twe i pozbawione cierpień. Nie zawsze ta­
kie bywa, ale łatwiej będzie nam przyjmo­
wać przeciwności losu i choroby, gdy 
uzmysłowimy sobie, że nic nie dzieje się 
bez celu; że w każdym cierpieniu jest jakaś 
iskierka dobra i nadziei. Musimy się o nie 
otrzeć, nawet go zakosztować, bo tylko 
wtedy nauczymy się cenić życie. 

ELŻBIETA KWA~NIK 

mi. W trakcie operacji sprawdz.a się narządy 
jamy brzusznej. 

2. Cholecystektomia laparoskopowa - wyko­
nuje się po wprowadzaniu specjalnych na­
nędzi / trokarów I o średnicy 5 mm i 10 mm 
i kamery do jamy brzusznej po wypełnieniu 
brzucha dwutlenkiem węgla. Pod kontroJą 
laparoskopu / z kamerą/ usuwa się długimi 
narzędziami pęcherzyk żółciowy z kamie­
niami. 

Oba rodzaje operacji wykonuje się w z:nre. 
czuleniu ogólnym. 

ZALETY LAPAROSKOPII: 
Niewielkie blizny, względy kosmetyczne. 

Krótszy pobyt w szpitalu I do 3 dni po 7.abie­
gu/. Szybszy powrót do normalnej aktywn~ 
życiowej. 

Względne przeciwwskazania do laparo­
skopii; Marskość wątroby. Zapalenie otrzewnej. 
Ciąż.a. Przebyty zabieg operacyjny I zrosty. Cięż­
ka choroba układu oddechowo-krążeniowego. 

DR N. MED. JAROSŁAW RAGAN 

NOCNE DYŻURY APTEK 
W KOLBUSZOWEJ 

18 • 24 marca 
Plac Wolności 37 

25 • 31 marca 
ul. Pilsudskiego 8 
1 • 7 kwietnia 

ul. 11 Listopada 6 
8 • 14 kwietnia 

ul. Obrońców Pokoju 17 
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Prywatny 
Gabinet Lekarski 

lekarz pediatra, specjalista 
medycyny rodzinnej 

Bożena Barbara Przyczyna 
Kolbuszowa, ul. 11-go Listopada 3 

(Centrum Handlowe "Orzech" - II piętro) 
tel/fax 7444202 

tel. kOm. O 605 53 6417 
przyjmuje: 

poniedziałki/piątki 1500 - 1600 

• badania ogólnolekarskie dzieci i dorosłych 
• wizyty domowe 
• USG jamy brzusznej i tarczycy 
• badanie profilaktyczne wstępne 

i okresowe pracowników 
• badanie kwalifikacyjne do prawa jazdy 

wszystkich kategorii (20zł.) 
• wydawanie świadectw kwalifikacji 

Vl?,.-W AT~"' f3Al31~H 

M~U"'Cm"' Vl?AC"' 
lekarz medycyny pracy 

Marta Wanat 
wykonuje badania pracowników: 

- wstępne i okresowe (20 zł) 

Centrum Handlowe ·orzech· li piętro 
ŚRODA 1800 - 19"0 

Po podpisaniu umowy 
przez zakład pracy 

Koszt jednego badania 
wynosi tylko 15 złotych 

stnieje możliwość wykonywania badań 
w miejscu pracy 

tel. kontaktowy 601 950 707 

, 
"ORŁY GORSKIEG011 

i Kolbuszowskie "ORLIKI" „ 
12 stycznia 2002 roku w Hali Widowiskowo-Sportowej przy LO llllli 

w Kolbuszowej odbył się Il Turniej Halowej Piłki Noinej UJ<S..ów o ~ 
Puchar Przewodniczącego Rady Miejskiej w Kolbuszowe~ zorgani­
zowany przez z.a.rząd UKS "SOKÓŁ" Kolbuszowa Dolna. Do współ­
zawodnictwa zaproszono 14 drużyn z terenu powiatu kolbuszow­
skiego. W dniu imprezy, o godzinie CJ» stawiło się 8 drużyn wraz z 
opiekunami , 

Wśród gości honorowych byli Lesław Cmjkiewicz i Grzegorz 
Lato. Do młodych piłkarzy zwrócił się Lesław Cmikiewicz: "Ziemia 
podkarpacka zrodziła jednego z napepszych piłkarzy w historii pol­
skiej piłki nożnej - Grzegorza Latę. Mam nadzieję, że kiedyś niektó­
rzy z was również przywdzieją koszulkę z białym orłem na piersi. 
Trener Engel na was czeka". 

Po zakończeniu rozgrywek w grupach o I miejsce zagrały UKS 
"Nil" SP nrl w Kolbuszowej z UKS "Sokół" Kolb.Dolna (5:0) 

Ostateczna kolejność wyglądała następująco: 
1. UKS "Nil"Kolbuszowa, 2..UI<S "Sokół" Kolb.Doln, 3.UKS "Rekord" 

Wola Raniżowska, 4.UI<S "Korona" Majdan Królewsk, 5.UKS 
"Dwójka" Kolbuszowa, 6.UKS SP. Trzęsówka, 7.UKS Cmolas, 
8.UKS TKKF SP. Raniżów 

Składy finalistów: 
UKS "Nil" 
Piotr Łagowski, Oskar Fryc, Michał Bilik, Mateusz Mytych, Se­

bastian K1osiński~ Łukasz Korab, Jacek Mazur, Kornel Kołacz, Kamil 
Zuba, Sebastian Kosiorowski. 

UKS "Sokół" 
Mateusz Panek. Sebastian Widelak, Kamil Wlazło, Bartosz Mi­

roś, Kamil Gorzelany, Łukasz Gorzelany, Łukasz Jadach, Michał K~ 
bylski, Damian Sukiennik, Jakub Kozłowski. 

Bieszczadzki Bieg Lotników 
W dniu 17 lutego przy wspanialej, słonecznej pogodzie z.ostal ro­

i.egrany XV Narciarski Bieszczadzki Bieg Lotników w Wołodatem <Biesz­
czady). 

W imprezie brało udział dwustu zawodników z całej Polski. Poza 
krajowym.i sportowcami wzięła udział dwudziestoosobowa grupa nar­
ciarzy z okolic Lwowa. Z Kolbuszowej walczył na trasie 20 km Wiktor 
Malaayński, który zajął VIIl miejs{'e w grupie wiekowej: 61 lat i starsi 

JÓZEF SUDOł. 



r "'fliŁKARSKI FINAŁ 
._ Starostwo Powiatowe w Kolbuszowej było orga-1 n/zatorem rozgptWek Powiatowej Ugl Halowe/ Piłki 

Ili Noine/ o puchar Starosty Kolbuszowskiłłgo. Odbywała 
._ si' ona od grudnia ubiegłego roku. Jej finał miał 
N miejsce 3 marca 2002 r. w hali widowiskowo-sporto-

we/ przy Uceum Ogólnokształcącym w Kolbuszowej. 
I miejsce zają.ł zespół K.K.S. Kolbuszowianka, Il miejsce Zryw 

Dzikowiec, a Ill była Ostrovia Ostrowy Baranowskie. Wszystkie dru­
żyny otrzymały pamiątkowe puchary, dyplomy i proporczyki. 

Ponadto został przyznany puchar za zajęcie r miejsca w klasy­
fikacji fair play. Otrzymał go zespól Huragan Przedbórz. Najlepszym 
strzelcem turnieju został Piotr Serafin (Werynianka Werynia). Naj­
lepszym bramkarzem turnieju został Piotr Kunat (Zryw Dzikowiec). 
Zawodnicy ó otrzymali pamiątkową statuetkę piłkarza, dyplom i 
medal. 

Zwycięzcom pamiątkowe puchary oraz dyplomy i proporczy­
ki wręcz.al starosta Zbigniew Lenart. Wśród kibiców byli także m. 
in.: wicestarosta Ryszard Łeptuch, burmistrz Zbigniew Chmielowiec, 
wójtowie: Eugeniusz Galek, Knysztof Klecha, Piotr Skiba. 

Mecze w trakcie trwania rozgrywek sędziowało 8 sędziów. Byli 
to: Andrzej Wieczerzak, Ryszard Zygmunt, Edward Sobczyński, Ka­
zimierz Gomułka, Sławomir Witas, Jacek Kret, Andrzej Czachor, Jan 
Miazga. Sponsorami turnieju były fumy: "GO-CHA" z Kolbuszowet 
"Karkut" z Kolbuszowe1 Piekarnia W&M-ka oraz Barbara i Piotr 
Puzio. 

Tabela Powiatowej Ligi Halowej Piłki Nożnej o puchar Starosty 
Kolbuszowskiego po ostatniej kolejce przedstawia się następująco: 

Miejsce Nazwa zespołu Punkty Stosunek bramkowy 

1 Kolbuswwianka Kolbuszowa 33:0 105:32 
2 1.ryw C>zikowiec 30-.3 65:26 
3 Ostrovia - Ostrowy Baranowskie 24:9 (j():J4 
4 Werynianka Werynia 21:12 61:34 
5 Lęg Kopcie 15:18 53:44 
6 Straż.ale - Niwiska Trześń 15:18 31:54 
7 Błękitni Siedlanka 15:18 37:4J 
8 Tempo Cmolas 12:21 29:44 
9 us Krzątka 11:22 40:48 
10 Korona Majdan Królewslci 10:23 37:65 
11 KS Widełka 6-:JJ 29:62 
12 Huragan Przedbórz 4:29 33:79 

T umiej Piłki Siatkowej w Kupnie 

9 lutego Gimnazjum w Kupnie gości­
ło zawodników li Soleckiego Turnieju Piłki 
Siatkowej o Puchar Przewodniczącego 
Rady Miejskiej w Kolbuszowej. 

Tegoroczny puchar wygrała drużyna .z Weryni pod kie­
rownictwem świetnie grającego Andrzeja Zywca - nauczycie­
la wychowania fizycznego za szkoły podstawowej w tej miej-
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SPORT W LO 
Minął pierwszy semestr roku szkolnego 2001/ 2002. W ciągu 

tego czasu młodzież LO pod opieką nauczycieli w. f. (B. Rychlicki, 
A. Kozuba!, W. Koźmic, R. Wrona) startowała w zawodach powia­
towych, rejonowych i wojewódzkich w sumie 30 razy. Barw szkoły 
broniło godnie 39 chłopców i 36 dziewcząt, niektórzy wielokrot­
ni.e. Na szczególne słowa uznania zasługują: Anna Bieleń, Magda 
Cudo, Beata ~usin, Marta Bogacz, Anna Wiącek, Agata Nowotny 
oraz Dariusz Zak, Marón Nowak, Daniel Jamróz, Krzysztof Perlic­
ki, Grzegorz Puzio, Jakub Wróbel 

Sukcesem wszystkich startujących jest wywalczenie w bieżą­
cym roku szkolnym 11 pucharów oraz zajmowanie I miejsca w wo­
jewództwie podkarpackim we współzawodnictwie sportowym 
szkół ponadgimnazjalnych po pierwszym okresie. Szkoda tylko, że 
sukcesy sportowe Liceum, które są również promocją miasta i po­
wiatu, pozostają niezauważone dla naszych władz, a pieniądze na 
sprzęt sportowy mieszczą się od lat w sferze marzeń nauczycieli 
w. f., którzy sami zabiegają o sponsorów. 

Ucwiowit L O w Kolbuszowej, wicemistrzowie woj. podkarpackiego w szta­
fetuwych biegach przdajuwych (18 X 2001) 

Najlepsze wyniki szkól naszego powiatu we wspólzawodnic­
twie sportowym województwa podkarpackiego w roku 2000/ 2001 

Szkoły ponadgimnazjalne Zajęte miejsce 
Sklasyfikowano 168 szkół w województwie 

LO Kolbuszowa 
ZSZ Kolbuszowa 
ZSR Werynia 
Gimnazja 
Sklasyfikowano 349 szkół 
Gim. Nr 1 Kolbuszowa 
Gim. Niwiska 
Gim. Majdan Królewski 
Gim. Nr 2 Kolbuszowa 
Gim. Dzikowiec 
Szkoły podstawowe 
Sklasyfikowano 656 szkół 
SP Raniżów 
SP Werynia 
SP Majdan Królewski 
SP Nr 1 Kolbuszowa 
SP Siedlanka 
SP Wola Raniżowska 
SP Przyłęk 
SP NI 2 Kolbuszowa 

3 
40 
83 

63 
64 
76 
108 
122 

50 
74 
111 
127 
189 
221 
223 
235 

ADAM KOZUBA!. 

scowości. Potrafił on skompleltować zespół i tak go motywo­
wać d o walki, że zwycięstwo slusznie się im należało. Druży­
na wystąpiła w składzie: Witold Cesarz, Paweł Pupa, Stani· 
sław Czachor, Janusz Reguła, Wojciech Draus, Tomasz Draus 
i Krzysztof Koń. 

Ml:ROSLAW KARKUT 
n .__~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Europejskitni szlakatni - Holandia, 
tnały kraj wielkich inwestycji 

Niderlandy (Niski Kraj) już w XVI wieku 
znane były Europie jako kraj kana.łów, 7.apór, 
tam, śluz i polderów, a nade wszystko praco­
witych i dzielnych ludzi, którzy z niespożytą 
energią oraz godną podziwu wytrwałością sta­
wiali czoło Morzu Północnemu. Nazwa kraju, 
który zwykliśmy nie tył.ko zresztą w Polsce, 
określał mianem Holandii, wiernie wyraża jego 
charakter i naturę. 

Około 30% całego obszaru i.ajmują depre-­
sje, czyli tereny leżące poniżej poziomu morza, 
a okolo 90% powierzchni Niderlandów wzno­
si się do wysokości 10 m n.p.m. 

Gdyby tak pewnego dnia przyszło Holen­
drom opu§cić terytorium ich Niskiego Kraju, 
to z pewnością wielkie jego połacie niebawem 
zniknęłyby z mapy Europy. Zatopiloby je po 
prostu morze, ponieważ nie mia.łby kto uma~ 
niać tysięcy kilometrów wydm, tam i wałów 
ochronnych oraz odwadniać polderów, które 
są osuszonymi fragmentami dna morskiego. 

Kiedy zbliżamy się do Holandii, odczu-
ł 

Golde11ma~11 - ZJtbytkowe wiafra}cj zdobią r6w-
11ież uliet millst, ~to służ.q jako przydrożne rt­
sta11racje. 

warny wyraźnie zwiększającą się wilgotnośt 
powietrza oraz zawieszony we mgle nieprzy­
jemny 7.apach nawozów używanej do użytnia­
nia gleb. Płaskie powierzchnie pól, łąk i pa­
stwisk oddzielone są od siebie kanałami peł­
nymi wody. Wsz.ędzie widać stada pasących się 
holenderskich, charakterystycznych aamo­
białych krów mlecznych. 

W miarę zbliż.ania się do wybrzeża nie 
sposób nie zauważyć, i.e teren się obniża i znaj­
dujemy się poniż.ej poziomu wody w kanałach, 
które biegną teraz na groblach oddzielających 
poszczególne fragmenty osuszonych den daw­
nych jezior i bagien. 

Nigdy nie zapomnę widoku żaglowca 
płynącego jednym z kanałów odwadniających 
polder Flevoland, którego poziom wody góro­
wał kilka metrów nad poziomem drogi, którą 

• 

Ka11al żegloumy '4C14cy Amsterdam z morzem Północnym. 

głęboką depresją będącą osuszonym dnem za­
toki morskiej. Wzdłuż grobli można zauważyć 
pompy wodne. kh zadaniem jest przetaczanie 
wody z kanałów znajdujących się w dnie po­
lderów do kanałów leżących kilka metrów 
wyże~ Płynące ponad powierzchnią pól, pa­
stwisk i osiedli ludzkich ogromne ilości wody 
kierowane są do Morza Północnego. 

Prace melioracyjne Holendrzy ~ 
li już w pierwszych wiekach naszej ery. Prz.ez 
setki lat do odwadniania terenu wykorzysty­
wali energię siły wiatru. Obecnie w wielu miej­
scach można spotkać stare wiatraki wodne, któ­
re są wynalazkiem Niderlandów, dla wielu sta­
nowią symbol potęgi hydrotechnicznej Holan­
dii. Będąc w okolicach Rotterdamu warto od­
wiedzić Kinderdijk, gdzie znajduje się ekspo­
zycja około 20 historycznych wiatraków, z któ­
rych najstarszy pochodzi z 1740 roku. 

Charakterystycznym elementem krajo­
brazu N'tderlandów są liczne nowoczesne wia-

traki o stalowej konstrukcji, które wykorzysty­
wane są do produkcji energii elektrycznej. 

Holandia to prze.de wszystkim kraj bar­
dzo dobrze :zagospodarowany. Na każdym kro­
ku widać, i.e w cenie jest tu nawet najmniejszy 
skrawek gruntu, który można wykorzystać rol­
niczo. Zresztą uzyskuje się tu najwyższą na 
świecie wydajność w uprawach rolnych i ho­
dowli; śmiało można powiedzieć, i.e to małe 
państwo jest "ogrodem Europy". 

Niderlandy nazywane są również krajem 
rowerowym. Nieprawdopodobna gęstość bar­
dzo dobrze oznakowanych i licznie uczę;zcza­
nych dróg rowerowych stanowi duże udogod­
nienie komunikacyjne na tym silnie zurbani­
zowanym obszarze Dodatkową atrakcją dla 
mnie były liczne przeprawy promowe na dru­
gą stronę kanałów i rzek, które pozwoliły mi 
oddać prawdziwą atmosferę tego naprawdę 
N°JSkiego Kraju. 

PIOTR BUJAK 

jechałem. Wówrzas to uświadomiłem sobie, i.e Okolice Utrecht - typowy krajobraz wsi Jwlednerskiej, powstałej na terenach •wydmtych • morzu. 
ten płaski jak stół teren jest niczym innym jak 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-n 
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Radnemu Rady Powiatu 
w Kolbuszowej 

JOZEFOWI KARDYSIOWI 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

OJCA 

JANA KARDYSIA 
składa 

Rada i Zarząd Powiatu w Kolbuszowej 

... ~--1-"Lt Panu 

JÓZEFOWI KARDYSIOWI 
Prezesowi Fundacji na Rzecz Rozwoju 

Kultury Fizycznej i Sportu 
w Kolbuszowej, 

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci 

TATY 
składają . 

Zarząd i Rada Miejska w Kolbuszowej 

~--rt Panu 

JÓZEFOWI KARDYSIOWI 
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci 

OJCA 
składają 

Dyrekcja i Pracownicy 
Miejskiej i Powiatowej 
Biblioteki Publicznej 

w Kolbuszowej 

,, 
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Wyrazy głębokiego i szczerego 
współczucia 

PANU 

JÓZEFOWI KARDYSIOWI 
z powodu śmierci 

OJCA 
składa 

Redakcja Miesięcznika 
"Ziemia Kolbuszowska" 

Prokuratorowi 

JERZEMU TOKARZOWI 
wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci 

TEŚCIA 
składają 

koleżanki i koledzy 
z Prokuratury Rejonowej 

w Kolbuszowej 

Wszystkim, którzy wzięli udział 
w Ostatniej Drodze 

Naszego Kochanego Tatusia i Dziadka 

ŚP. JANA KARDYSIA 

i byli z nami w tych trudnych chwilach 
składamy serdeczne podziękowania 

Rodzina 

Nekrologi, kondolencje, wspomnienia 
na łamach "Ziemi Kolbuszowskiej" 

~t..=:==================:::::::::=======~- ==~- =-===- ========:::=::::! 
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STACJA KONTROLI N iłiKlilAL ul. Piłsudskiego 6-1 O 

KOLBUSZOWA 
IUNLA"Y PllCZ.ĄTKI PellC:llAJIA 

tel. (017) 22 75 096 

REKLAMY 
WYRÓJ PIECZĄf EK 
®IB~W~IBCUl®~ 
DYPLOMY. PODZlfKOWANIA. PAMIĄTKI 

WIZYTÓWKI I NUMERKI. IDENTYFllCATOIY 

). PUCHARY V' 
I FIGURKI I MEDALE 1J 
instrukcje i tablice BHP i PPOŻ. 
KSERO. LAMINOWANIE DOKUMENTÓW 
art. biurowe. ceny. tabliczki informacyjne 

\i1JJ zapraszamy 8'0 
- 1600 ~ 

'Je, sobota 9 °
0
-13°

0 ~ 

SKLEP 
119CARLETT11 

36-1 OO Kglbuszowa 
ul. 3. 1lytnara ( c_Manbattan) 

oferuje 
~ suknie s1ubne (na miarę) 
~ rękawiczki 
~ welony 
~stroiki 
~ inne dodatki s1ubne 
~ rękawiczki i wianuszki komunijne 

<jodztny otwarcia: 
od poniedziałku do piątku 

od 1 (JXJ do 17>° 
sobota od flJO do 13°° 

tel. 01 7/ 7445 460, O 603 611 746 

POJAZDÓW ; 
Kolbuszowa Górna 275 

telJfax 017/ 22 73 466, O 601 59 68 47 
Czynne: 

ponledz. piątek - 800 - 1800, sobota 800 - 1400 

Badania techniczne - przeglądy rejestracyjne 
• samochody osobowe - dostawcze do 3,5 t 
• ciągniki rolnicze 
• samochody z instalacją gazow - motocylde 

Oferujem : 
• części zamienne do samochodów krajowych 

i zagranicznych 
• klocki hamulcowe., 
• szczęki 
• elementy zawieszenia I uldadów.~ch 
• tłumiki 
• amortyzatory - Wymiana Gratis 
• oleje: SHELL WYMIANA GRATIS!!! 

BP WYMIANA GRATIS!! ! 
• filtry oleju i powietrza 
• kompleksową diagnostykę pojazdów 
• naprawy, regulacje - na miejscu. 

SUPER OFERTA 
• regulacja geometrii zawieszenia na najnowszym 
urządzeniu komputerowym firmy BEISSBARTH 

BEZPŁATNIE: 
• sprawdzimy pełną geometrie zawieszenia pojazdu -

przy zakupie 4 szt opon dotyczy również naszego centrum 
serwisowego ogumienia - (Plac GS Kolbuszowa), tel. 22 74 359 

• zatankowanie 5 I gazu lub umycie swojego 
samochodu w myjni samochodowej - po wykonaniu okresowego 

badania technicznego. 

INTROLIGATOR 
~ oprawa, renowacja książek 
~ oprawa czasopism, prac dyplomowych, 

magisterskich, dzienników ustaw, 
arkuszy ocen itp. 

Wykonujemy 
na zamówienie 
Kroniki, Albumy, 

Księgi Pamiątkowe, 
z dowolnym 
tłoczeniem 
na okładce 

w formie tekstu 
lub LOGO 

tel. (017) 224 14 94 
tel. kom. O 608 043 478 

Sprzedam mieszkanie 
· W Kolbuszowej, w bloku przy ul. Krakowskiej 

(MS, ok. 80 m~) wraz z dwoma garażami 

I „ , 

Telefon: 227 24 42 

~==============================:::::::____::::::::::====================::::.-JD 



CENTRUM HANDLOWE 

KOLBUSZOWA, UL. 11 LISTOPADA 3 
ZAPRASZA 

• DOLNA KONDYGNACJA: AGD, RTV, ART. ELEKTRYCZNE, 1001 DROBIAZGÓW (SERWISY 
OBIADOWE, SZTUĆCE, PLASTIKI, ŚRODKI CZYSZCZĄCE I PIORĄCE, ITP.}, KWIACIARNIA, 
PASMANTERIA, WYPIEK CIASTEK, ARTYKUŁY DLA NIEMOWLĄT 

• PARTER: ART. SPOŻYWCZE, MONOPOLOWE, CHEMIA GOSPODARCZA, USŁUGI FOTO, KANTOR 
WYMIANY WALUT, BANKOMAT 

• I Pl~TRO : ODZIEŻ DAMSKA I MĘSKA, OBUWIE DAMSKIE I MĘSKIE, ZABAWKI, KOSMETYKI, 
PAMIĄTKI OKOLICZNOŚCIOWE, ROZLEWNIA PERFUM, ART. SZKOLNE I PAPIERNICZE, ŚWIAT 
DZIECKA, SKLEP MUZYCZNY, BIŻUTERIA, EKOPRALNIA 

• li PIĘTRO: SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE, BADANIA USG, EKG, GABINET 
GINEKOLOGICZNY, GABINET REHABILITACYJNY (FIZYKOTERAPII), GABINET PIELĘGNIARSKI, ANALITYKA 




